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Przedpłata wynosi:
w Krakowie: 

miesięcznie 1 ztr. 85 cnt., kwartalnie 4  zlr., 
półrocznie 8 zlr., rocznie 16 zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt.
miesięcznie.

Na p owinęli I w całe] monarchjl Austro-Węc :
miesięcznie 1 zlr. 70 cnt., kwartalnie 5 zlr, 

półrocznie 10 zlr., rocznie 20 zlr.
Numer pojedynczy 8  cnt, na prowincji 1C cnt. w ycńcdr codziennie o godzinie 8 rano.

C e n a  o ę ł o s s s i l :
Za w.ersz petitowy, lub jepo miejsce, u  
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5  cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt 
oa wyrazu, tłustym drukiem po 5 ont. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
% cnt. „Nadesłane" 20 cnt. od vicrua.

Adrii, dla telegramów:

-JCURJER P O i-S K r —  XP_AK$W.

4lęko?i*ór Redakcja nic m ata .

I f r K / \ d x n i n i s t i r j s  u U c a n .  I 3  ' H a w  r ^ J s u f i r s 1 ' i z a .

Z Koła polskiego.

W iedeń  29 styemia.

Nr dziciejszem posiedzenia Koła polbkiego 
posJ £  y k, który z upoważnień..* Koła prze
mawiał wczoraj w Izbie poselskiej, upomina
jąc się o założenie w Galicji szkoły rabinów 
z wypadowym językiem polsk m, usprawie
dliwiał drogą część owojej wczorajjzej mowy. 
w której przemawiał wyłącznie w spraw‘e 
wyznaniowej, w imieniu twoich współwyznaw
ców, jak tc wyraźnie w Tzbie zaznaczył a 
do czego miał prawo, gdyż statut Koła wy
łącza sprawy wyznaniowe z pod solidarności. 
Jednak poniowaf w tej drugiej czępci bwej 
mowy poruszył niewlaśo wie kwesiję polity
czną, przeto Koło uchwaliło, że jeżel komi
sja parlamentarna K oła, po przeczytam a ju
tro protokółu stenograficznego z posiedrenia 
wczorajszego Izby, orzeknie potrzebę wyja
śnienia lub sprostowania, winien pooel Byk 
w Izbie to uczynió; na to się poseł Byk zgo
dził, twierdząc, że n e miał żadnego -amiar i 
porui zania kwestji politycznej vr tej ozęści 
swej mowy.

Następnie przedłożono petjcje do Koła wy 
stosowane, mianowicie petycję Wydziału po
wiatowego brzeżaósk ego o budc-wę w Brze 
żanach gmachn na pomieszrzenie gim lazjum; 
petycję dozorców linij telegraficznych o wy
jednanie podwyższenia im płacy. Koło poata- 
nowiio petycje te popierać u rządu

Uchwaliło dalej Koto, aby stosownie do 
nchwaly sejmu gaucyjokiego, wnieśó do Izby 
nowelę do ustawy o podatkach zarobkowym 
i dochodowj m, zniżającą podatki płacone 
przez Towarzystwa przemysłowe. N or"lę tą 
poleetno f rzc dłużyć podatkowej komicr Koła, 
według części projeatu, wniesionego w r. z. 
przez ministra tkarbn, którego jednak lichwa 
'cmo JeBt wątplmem.

Wreszcie obradowało Koło nad przedłożo
nym Izbie wnioskiem posła Pernerbtorfera, 
żądającym zmiany drugiego pa rag -afu ustaw_ 
o prawie zgromadzania 8'ę i stowarzyszania, 
bo ulega ri zmaitej interpretacji Z powoda 
późnej godziny, ukończenia obrad nad tą spra 
wą odroczone du następnego posiedzenia

Z bieźaoei oliwili.

l)o śó  m dło prow adzone w W iedm  i rcz 
praw y budżetow e ożyw iły  się przy dyuknsji 
nad etatem  m inisierjum  ośw iaty. K ato l’ck.e 
z°pa tryw ania  lalazły  w yraz w przem ów ię 
m ach deputow anych ScbJesingera, Treuinfeloa, 
kB. L iech tenslG na i Załlingera. W szyscy c 
mówcy bez względu na dz^ ,ące ich polityczne 
różnice zgodzili się na je d n o ; u z n a li, że 
szkoła v y z n a r ‘owa koniecznie je s t  potrzebną 
niouylko dis celów m c a ln o  relig ijnych, ale 
naw et d la  dobra  paÓBtwa. M ęskie i szuaerzo 
kato lick i w ystąpienie tych  depntow any oh, na- 
petuKó m usi o tuchą ludzi dobrze m yślących 
budzi w nich bow iem  nadzieję, że spraw a 
szkoły wyznaniowej raz może zała tw ioną zo
ra n ia .  M in is te r d r. G an tscb  c ie  da i w pra

wdzie pozytyw nych obietm o —  ton przecież 
jego odpow iedzi sdaje się w skazyw ać, iż .z ąd  
odczuw a potrzeby i żądania, olbrzym iej wię
kszości katolickie; w A u«trji.

D ruga część przem ów ienia d r. B yka spo
tka ła  się z zasłużoną k ry ty k ą  w łonie K oła  
DOi-kicgo, o ozem pod odpow iednia ru b ry k a  
zdajem y obszerniej spraw ę.

D zienniki w rodzaju  N . F  P nase  dają 
w yraz swem u oburzeniu z pow odu w ystąpią 
nic kato lików  i grożą, że “ iem ożebneui je s t 
utw orzenie większości ka-telow ei z k leryka- 
Iami.

S ytuacja polityczna na W ęgrzech zaolwna 
ponow nie przybierać niew yraźne ksz ta łty . Zda 
walo się, że pc stano wczem w ystąp en i n p re  
zydenta m inistrów  d ra  W ekerlego, g L sy  opo 
zycji zam ilkną. Tym czasem  głosy te s ta ją  się 
ponow nie groźnym i i klóuą spokój młodego 
g a h  netu.

K iedy  niedaw no d r. W ekerle pow rócił z 
V/iedn:ia i oznajm ił, że pro jektow ana przez 
rząd  reform a kośoielno polityczna znalazła u 
n iunaichy  zupełną ap ro b a tę , zachow anie się 
w iększości parlam entarnej nie zapow iadało 
następstw  dzisiejszych i burzy , ja k ą  przecho
dzi! w sobotę k lub  liberałów .

D epesze doniocły ju ż  o ustąpieniu trzech 
wybitnych członków , z tegoż k lubu. 'J i tą p ie -  
nie to  nie byłoby zresztą  afetem doniosłego 
zn*uzeria, gdyby  nie sprzeczne nieco w yja
śnienie D rez/den ta m inistrów , k tó ry  p ierw o
tn ie oznajm ił, że cesarz przyjął p ro jek t, orna 
tn io  zi".ś m /ażal sporne stanow isko k lu b u  za 
n ieuzasadnione, tern więcej, że reform a w 
e z o c e g ó ł a c h  swoich nie je s t  jeszcze rze 
czą postanow ioną.

Zachodzi obaw a, czy ta  niejacne sytuacja 
nic w płynie m ekorzyetnie na g ab in e t i czy 
go nie o ilabi.

P arlam en t niemiecki ząim uw ał się w octa- 
tm ch  do.ach  kw estją  antysem ityzm u.

Proy uczcie daw anej w dzień urcdz..> ce- 
larza W fihelm a w A l tonie w nosił to ast je n e 
ra ł W aldersee i podnosił zaołngi narodow e 
Hzlezwig-HolSi,tynn. „N aród  ten  —  m ówił j e 
nerał —  jest, dzielny i odważmy. P raw dziw ość 
tyeb słów : w ierności d la  tronu  stw ierdzą cza 
sy g r o ź n e ,  k t ó r e  j u ż  n a d e s z ł y .

N aprężbhld to  ogólne jedyn ie  spó jn .a  ogólna 
złagodzić m oże".

W  P a rj żu zaszły nowo w y p a d k i, pow ią
zane ściśle ze sp raw ą panam iiką, wobeo k tó 
rej w szystk.e inne tracą na w artości.

G ru p a  dem okratycznej lew.cy sen a tu , u- 
chwali [a p rosić  m in istra  spraw iedliw ości 
B onrgeo .P a, aby «arządzil śoistą rew izją u 
D elfhayeJa  i A ndrieoada

W łochy są ustaw icznie jeszcze v idownia 
a k o i  w stępnej w spraw ie p a u a m i n y  ban 
kow ej, k tó ra  nie w iadoniu ja k  się skończy 
i  kogo powoła przed k ra ty  więzienne. Świeżo 
przedsięw zięto rozliczne rew izje, a U onzil

?ego, dy rek to ra  oddziału  kredytow ego w m i- 
n isterjnm  h an d lu , a resztrw ano .

D zisiaj nrj-tąpj o tw arc ie par1 am em u an 
g ie lsk itgo  „ U n it"  zam i srza przyspie°zyó de- 
oatę nad  teraźniejszym  liberalnym  k ierun
kiem rząd o w y m , aby  tym  sposobem  usunąć 
na p ian  d rugi spraw ę irlandzką Zw olennicy 
G iad s to n a , n iechę tu it pa trzą  na te m anew ry, 
a  m inistrow ie w przeddzień  o tw arcia zarzu 
caui są petycjam i robotn ików  i p rzy jm ują 
ich delegacje. W obec tego spraw a egipska 
zeszła z politycznego s to łu , i mało o niej

mówią nad T am izą , tem  w ięcej, że ufają 
słowom Koceberry^ego, k tó ry  stanowczo za
pew nia , i e  sy tuacja w K airze nie ulegnie 
żadnej zm ianie

Bada państwa.
N a początku 191 -gc posiedzem a Jsb y  po

selskiej R ad y  państw a w noszą interpelację 
dep. P o l l a k  i tow ., zapytu jąc, ja k  m inister 
skarbu  zamierza zachow ać s ię , aby in teresa 
oficerów, posiadających kaucje m ałżeńskie, 
nie zostały poszkodow ane przez p rzeprow a
dzaną obecnie konw ersję ren t. D ep . P e s z  
i tow. 3tfw V ,ą rewolucję, w zyw ającą rzad du 
w ydania praw a, k tóreby regulow ało w całej 
A uotiji jednakow e obliczanie caasu.

Izb a  przystępuje w daLzym  ciągu do obrad 
nad budżetem  M inisterjum  ośw iaty ; pierwszy 
zabiera głos m in ister G a u t s c b -

M ów ca w pierwszej ozęści swego przem ó
w ienia polet żuje z dep. Schleoingerem , od 
syłając go z wywodam* uczonym i przed inue 
f o ru n , niż parlam en t i broniąc profesorów 
szkół wyższych przed zarzutem , jakoby  byli 
burzycielam i r e l ig ji ; zastrzega się również 
przed tern, iż nie m yśli d u ży ć  za pośrednika 
m iędzy dep. Pchlcoingeretr a profesoram i uni- 
w ersy t stów. W  następnej części zw raca się 
do mowy dep  T reninfelsa, przyznaje m u ra 
cję, co do zasady, że wychowanie pow inno 
być prow ad eonem w duchu relig ijno-m oral
nym, aa podrtaw ie w tej oh wili obow iązują
cej ustaw y sz k o ln e j; w ro m raw y  ie d ra k  nad 
i asadn irzym i kw estjan i nierhce cię 'wdawać 
w tej chw ili. Zgadza oię m in irte r  z tym^e 
dep rtow anym  ua iw .erdzenie. że naw et pod 
względem pedagogicznym  je» t rzeczą wielce

Sożądaną, aby nanczyc iel i uczniowie do je - 
nej należeli r e u g ji ; trzeba jp d n a k o w o ł ' siąść 

pod nr-agę, że cstateuuiią zasadą, k tó rą  rzad 
m usi bię w n iektórych w ypadkach klei o wad, 
są ustaw y zasadnicze państw a, zapew niające 
w s z y s t k i m  o b y w a t e l o m  d o s t ę p  d o  
\ y s z y s i k * c h  n r z ę d ó w  o a n i t a c  v y c b  

P o  k ró tk .ch  udpow i idciaah, danych depu 
tow anym  S yozT ow i i 8 alvadori'em u na ich 
u ty QV,‘w anla na.odow raciow e, wygło .zonę na 
przeszłeoa poniedzeuiu, przeć odci m ówca do 
wywodów ks. L iech tenete ina; O m aw ia n a j
p rzód zajście z ta a  zw anym  „niem ym  _na- 
kiem  krzyża św .“ i w skaznje na to , i i  wie- 
deńclr> jrd y n a rja t książęco -arcybiskupi zw ró
cił się w tej spraw ie do kom peten tnych  władz 
i że w danym  raz 'e  najwyższa w ład ra  szkol
na rozstrzygnie w taj spraw ie. Co do ro z 
działu dzieci wedle wyznań, tu  znów m usi 
m in"ster pow ołać .ę na UBtawę szkolną, k ló  
r a  § 3 wm zapew nia w szystkim  obyw atelom , 
bez różnicy w yznania, dostę-; do szkół, u trzy  
mywaLycb proez państw u, W  niektórych k r4 

jach  koronnych, np, na £  ą*.ku, w yrouily  się, 
pod w pływem  ubtaw  krsji wy oh, cokolwiek 
odm ienne tl osunki R ząd  ni u w yctępując p rze
ciw tym  zm ianom , daie dowód po>ednarvozc - 
ści. U w agi ks. L iechtonsteina, cc do u stana
w iania nauczycielek k ie ro rm ic ik au ii szkół, są 
niesłuszne, bo dośw iadczenie w ykazało, że ko
biety m ogą być bardzo pożyteczno, jak o  sa 
m oistne kierow niczh :ah?adów  naukow ych.

W  odpow iedzi dep . fiokoiow»kiem u zazna

czył mówca, iż nie wchodząc bliżej w szcze
góły przez niego poruszona, do czego m iał 
jnż sposobność w kom .sji budżetow ej, z za 
dowoleniem w idj uznani" ja k ie  spo tyka go 
ze btrouy posłów  galicyjskich —  sta ra  się bo 
w :em, w granicach środków  finansowych, bę
dących w jego rozporządzaniu, w ypełnić wczy 
stk ie ich życzer la. P rzeciw nikom  zdecydow a
nym ™ ykształcen'a klasycznego rarznea m ini
ste r ogólnikowość argum entów  I m niem a, że 
naw et po tęga danego puństw f polega w pe
wnej m ierze na daniu  jago synom  ogólnego, 
idealnego i  prai rdz-wie hum anitarnego: wy
kształcenia. K ończy, prosząc IzDę, by ztcbc .a ła  
uchw alić budżet m inisterjum  wyznań i ośw iaty 
wedle przedłożenia rządowego. (Ogólne u zn a
nie i nuczne ok la jk i).

N astępny  m ów ca dep. Z a l l i n g e r ,  p ro 
testu je  prze: iw prrem ow .em u dep. S alva  
drPego, cc do izkó ł niem ieckich w T ry d e n 
cie i pow raca jeszcze raz  do zajścia ze zna- 
riem K rzyża św iętego Sądzi, że rozporzą

dzenie rL.nisterjalne b^ło popraw nem  co do 
form y, niesłuszneui jed n ak  co do zasady i 
treś< i, bo naruszało  zw itrzchnicze praw a K o 
ścioła katolickiego. M inister nie życzy sobie 
zasadniczych ztm an w ustaw ach  szkolnych — 
jeżeli jed n ak  to  prędko nie nsetąp i —  to 
stronnictw o mówcy w yciągnie z postępow a
nia mi lis tra  odpow iednie wnioski. N ic może 
być m owy o odsuw aniu  na drug i p la r kwe 
stji ^zkoluej. Ze szk  iły bezw yznaniowej cic 
szą się jedyn je  socjaln. dem okraci —  wszel
k ie Środki, przeciw  nim  wymierzone, nie o- 
siągną 3 k u tk n , dopóki n .e zostanie stw orzona 
szkoła w yznaniow a, co naw et w lDtereBie 
epoł^czeństwa je s t  w ikazanem . D opóki u tn ieó  
będą tylko bezw yznaniow e szkoły rządow e, 
katolioy uie m ogą być sp o k o jn i; gdyby zaś 
zaprow adzone szkoły parafjalno, berzłow ie 
m e m ieliby ohwili spokoju , jedynem  więc 
wyiściem jest dam  j bwobody nauczania, (ży
we oklask , po prawicy).

Dep. R o s z k o w s k i  sądzi, że w szkołach 
średn ch należy więcej diż d o tąd , npraw iać 
naukę języków  now ożytnych Rozporządzenie 
m in istra  o "g ram czcr/n  stud jów  k iasyczu jch  
godnem  je s t w praw dzie pochw ały, nie w szę
dzie przecież jo sta ło  należycie p rz Qprow adzo- 
nem . M ów ca je s t za zniżeniem opłat szkol
nych, wpi owaazeniem  gim nastyk :, jakc p rzed 
m iotu  obowiazkowegu i rozszerzaniem  w y- 
kszlałoenia estetycznego przez skaderu ję sz tnk 
pięknyoh i konserw atorja  D eputow any przed 
staw ia żądania un iw ersytetu  lwowskiego i 
tam tejszej szkoły w eterynarji. M ówca prae- 
strzega rząd, że rozwój uniw orcytetów  zaie 
żnym  jeat od  ich autom .m ji na polu nauko- 
wem i uzupełniania ciał nauczycielskich. R ząd 
uiei’haj wykony r a  władzę f crm aluą — nie po
w inien on działać poza uchw ałam i kolegium  
profesorskiego. (O klask i).

D ep. S p i n c i c  Drzedstawia wady uo we. 
sy tetów , w k tó rych , jego zdaniem , młodzież 
kroacka i S łow eńska nie je s t  w fltani- o trzy
m ać odpow iedniego wyks ztałcenia. tlarzeki 
nu ucisk sloweńeów w K aryn tji, italianizowa- 
nie K roatów  w okolicach r 1 y je s tr  i ośw i id- 
cza, że nie będzie głosow ał za budżetem  na i- 
n isterjum  ośw iaty, ponieważ rozchodzi się  tu  
o przyzwolenie środków , m ających służyć do 
w ynarodow ienia jego współziom ków.

D ep. B y k  zastanaw ia się najp ierw  nad 
kwe3tją szkół średnich , n a itęp n ie  nad nierów- 
nom iernem  rozłożeniem ciężarów , pow stają
cych z u trzym ania ozkół, pom .ędzy po jedyń-
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cze gm rny, Zw racając j 'ę  do m owy ks. LiecL- 
tenste ina, polenrisuje z n m i s ta ra  się w yka
zać, że przewagę w A u atrji posiadają nie 
ż^dzi, lecz arystokracja  rodow a. C ie zy się, 
że iząd  pro jek tn je założenie sem inarjum  ży 
do w łk irg o  d la wyKsztaicenia rabinów  i radzi 
ustanow ienie go nie w W iednin , lecz w G a
licji. M owę sw ą, przerywani [ często przez d e 
putować. >go P a tta i, kończy apostrofą do rzą
du, aby ostro  w ystąpił przeciw  antysem itom  
i dopuszczał żydów na posady państw ow ych 
ui, ędników .

D pp. A d a m e k  skarży oię u a  ucisk  S ło
wian w Czecha ;h i na S lązku p o d  względem 
szkól średnich i przypom ina rów nież że 
sp raw a gim nazjum  cpa*vauiego do tej ohwili 
zaiatw ioną nie została.

D ep. F o n  m i  e r  bierze w obronę profe
sorów  uniw ersyteckich  przeciw  deputow ane 
mu E ch lesin g tP o w i, oraz polem izuje z dep. 
ZallingePem  i ks. L iech tenste inem .

N a tom  przem ów ieniu posiedzenie przer
wano i naznaczone następne na dzień 30-go 
b, m. o godz. 1 1 -tej rano.

iirr.ja rosyjska w 1892 roku.

W obec prow adzonych na wielką skale przez 
R osję przygotow ań wojskowych,, sądzim y, iż 
oędzu rzeczą dla naizycb  czytem ików  m orę 
sującą, zebranie w pew ną k ró tką  cełość do 
ryw czych w adom ośc:, ja k ie  z tego za fre su , 
jn ż  to w osobnych w ty k n łach , już  to  w k ro  
nice wojskowej podaw aliśm y.

W  celu zabezpieczenia m obilizacji, nastę
pom z zam iarem  dania zaczepnym działaniom  
silnej podstaw y, a u łatw ienia —  odpornych , 
stw orzyła Roi ja  w  o sta tn ich  la tach na swej 
gra J c y  potrójną linję obronną, przypom ina • 
,t}Cą swym 8 ‘ylem  uzbrojenie w schodniej p rr-  
nicy francuskiej O prócz nowo obudowanych 
kolei żelaznych : d róg  m ających łączyć po- 
jedyńcze tw ierdze, nie zapom niano w rek u  
zeszłym o rzekach.

W isła i N arew  otrzym ały odpow iednią flo- 
ty .ę  i kotapanje m mierakie.

C harak terystyczną cechą armj" rosyjskiej 
stanow ią w ojska specjalnia praeanactone do 
obrony fortec. D o istniejących w tym  rodzaju  
oddLiałów, dodano w roku zeszłym po 1-yu. 
batalionie pieck. tortecznej tn  cadre d la  Z e
g rza, G rodna, Libawy i Ryg. —  w innych 
-aś be skonach  podniesiono znaczuie stan 
prezencyjny. A-rtylerja forteczna licząca do tąd  
przeszło 26.00C 1. zentała por.óększoną jeczcze 
o 2  bataljony (w Z igrzu i L ib a mie) i o 3 
komp. (w SewastopnluA

P rzy  tem  dodać należy, że w Rosji istnieje 
w czaeie w ojny 16 batoryj poiowej a rty lerji, 
przeznaczonych wyłącznie do służby w tw ie r
dzach [w ylizuczn i/ju , biUturei).

O  form acjach w ojsk rezerwowych p isab lm y  
przed niedaw nym  czasem  w K urjerze  P ol
sk im , tu ta j przypom nibm y jedynie, ie  n ieda
wno utw orzone brygady  rezerwow e piesze z 
N r. 45, 46 , 47 i 48 , są dyslokow ane w p ro 
w incjach zachodnich — oraz, że zosteia  utwo 
rzoną 6 - ta  rezerw ow a b rygada arty lerji 4  batl. 
strzi leów finlandzkich , zam iem ono n r  tyleż 
pułków  pc 2  bataljony

W czyatkie b rygady re z e r re w e  piecze o tr  ;y- 
mały już  w izasie  pokoju swe sztaby. W  ka-

GZARHY PRCKOF.
Pomieść osnuta na tle żyois opryszków karpaokioh

p n e Z
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(Ciąg dauzy).

Staną] i zaczął słuchać N ajb h łsza  chata m usiała 
h?ó jeazcze dosyć oddalona, skoro  me było słychać ani 
glosn psa, an . piania koguta . S pojrzał ns stóg. Zaw sze 
'Ł nim  przespać się bezpieczn‘ej niż w chłopskiej chałup.e, 

_ * pew nością n ik t nie hędzie go Bsukah N ie ua 
Oiyślając się dłużej, chw ycił się oburąct, słupa i ze cwin 

J^oią ozłowieks w górach wychowanego, w drapał rię  na 
8 zozy_ stogi

S łom iany daszek trzem a b o k e r ' leżał na su nie, 
a. łyl| o i eden m iał w górę podniesiony. T ędy  w3 unal 
81§ P ro k o p  i zakopaw szy się w siano, ja k  rróg l najgłę- 

"a° naTT6* S^ow? mi8i niem przykry tą, natyoh-

obró 8Pa  ̂ Jednak jeizcze długo, gdy uczuł, że cały 
r S ię ti zesie, przyozem ucłyBzał mruczenie i .akies 

niyfiT nierTBiae a odcalom Chwilę leżał spokojnie, 
y ffig oby to mog.o być tęcz gay tr.uczeme na chwilę 

.„ U8 awało, a elyi za' je bli :ko, prawie tuż przy swo 
- w  n j 1’’ o10 - '9 z sit na i spojrzał w otwór 

. dobrze oświetlony blaskiem księżyca 
rkamieniaT.

•*Vęde) .L-’ ^  Edzie eiaoo było wyślizgam,
dział^ ' f  L aj 1  ° P .n“ w ie‘zch zawsze w aził, sie 
i n |_ n - pleoamt do niego obroccny i ze spoko 
J m zofa, zastanaw iającego nę nad  znikom ościam i

tego św iata, udawał jię  naprzód  spoglądać. A  zaś tam , 
u s tó p  stogu, słychać było głośne św ini reehotam e.

P ro k o p  zro sumia1 co s .e działo.
W idcozm e dzikie śy in .e , nciędzy którom i byio n ie

w ątpliw ie k  ka starych odyńców , ja k  to  w g ó ra .h  n ie 
raz się zdarza, gdy  d la  w jlk i  sh śniegów  nie m ają do 
syć pożyw ienia, spo tkaw szy niedźwiedzi* przypędziły  gu 
aż tu , on zaś wiedząc, że takiej m asie n .e podoła, na 
stóg  się schował. T eraz  one na dole czekają, ażaU go 
chęć nie zbierze zejść do nich.

N iedźw iedź siedział i wciąż na dół -spoglądał, po 
tem sięgnął łapę za siebie, chw ycił trochę siana i rzucił 
je  a góry sw-.im prześladaw oom . Owiuie zaczęły głośniej 
rechotać, pew nie z irytacji, gdy  tym czasem  m iś za d o w o 
lony, wesoło zam rnczai

M usiał m a się ża rt podobać, skoro  po chwili 
znów  chw ycił g arść  siana i na dół rzucił. O d tąd  p o 
w tarzało  tc  się coraz częściej.

P ro k o p  bał się oddychać. 'Y  lp d ła tą  m esę, co 
przed nim  siedzia ła , w lepił w zrok przer~ tony, nonieważ 
czuł, ie m u gro° najw yższe niebezpieczeństw o. Niedł, 
w ied t wyciąga! łapę  corzz dalej, raz  jeden  P ro k o p  m ial 
ją jn ż  p rzy  sam ej i warzy, ła fwo więc by ć  może, że 
m iasto  siana chw j ci jego czuprynę. A  co w tedy ? 
U m knął ind iiom  przebiegłym , żeby zginąć m arnie na 
stogu. T o  okropne!

Trzeba było coś po3tauowić. N a swoje szczęście 
należał on dc indz.. k tó rzy  w ważnych chw ilach życia 
n igdy się nie wahają. Zeorał tedy  ea łą odw rgę, w ysunął 
eiebo ręc t z siana i kiedy niedźw iedź z wi:I nem  z a d o 
wolę en, p rzypairyw a1 się św iniom , targającym  s;ano , 
k tóre im  znów zrzucił, wyciągał ram iona i oalyrr jięża- 
rem  dwoj budow y atletycznej m isia w plecy uderzy ł.

S kn tek  by1 szybszy niż p rzew idyw ał.
N iedź riedź pc śbskiem  zianie zsnnął się j a k i  po 

lód: e  i w jean e j obwili z oczn m u zniknął.

N a  dole dał się płyszeć straszliw y ryk, potem  kw  - 
ozenie, w końcu rechotanie.

Prokop oddach zaparł- ■? "zakał. Będzie, co Bóg 
da 3am o sobie nie mógł już stanowić. Albo niedźwiedź 
wróci i wtedy skończy z Prokonem, bądź też, co pra
wdopodobniejsze, dziki go rozszarpią.

Czekał, słuchał. Na stóg jednak n_kt nie wyłaził 
Tymczasem groźne rechotanie ucichło, ni "kiedy dawa1 
się jeszcze słyszeć kwik przeciągły, w końcu i to ustało 
Prukcp chciał tak przeczekać do rana, aby w rrzie po 
trzeby stawić czciło nowemu niebezpieczeństwu ; znużenie 
wozaLże byio aiiniejsze od jego woli. Po niejakim czasie 
zasnął twardo.

Gdy się zbudził, było blisko połuunie; słońce sto- 
icnkowo słało już wysoko Wydobył się z siana i przy 
sanąwszy się do kruwędzi stogu, spojrzał najpierw, co 
się na dole działo. Pod stogiem nie było nikogo. Ale 
liczne ślady racic na śniegu, szerokie krwi smugi, ka
wałki kożucha, które wiatr przewracał, kości poruzrzn- 
cane i leb niedźwiedzi świadczył o uczcie, którą daikom 
sprai rił.

Weztchnąl do B oga, że na tom się skończyło 
zsiinąw szy s.ę po słupie, puścił się kn Foryni.

I X

emno było, że oko wykol, gdy Prokop -bliżał 
się do Smorzegu Ostatni dzień przesiedział w lasach 
pobii3'-ich, bacznie przestrzegając, żeby go k n me r 
baczył i nie poznał. Dopiero ioca postaaowu . tam, 
gdaie na każdym kroku śmie :ć na niego czy v ła . Jeśli 
go pochwycą, nic go ru' ocd

I nie jail przed sobą, że tak, jak teraz, n r  biło 
mu seros ani wtedy, gdy w ^ra^ie krymi^aiu Jambor- 
skiegu obok poiiojanców przjuho.„.ził, ani |  _y n iedźw ie
dzi- na stogu po_tanowił zdradziecKo w plecy udejcyć.

W chodził do gniazda zwoich w rogóir, L: ńrym 
w dnssy  krw aw a zem stę zaprzysiągł, w chodr"' do miejsca- 
gdzie żyta O łena, pierw sza do tąd  i p raw d ti za jego m i
łość G d y  o niej m yślał, czuł w assy równocz ś n e  
niebc i piekło P rag n ął ją, zobaczyć, do serca prnyc:r"ąć, 
a  sam  obraz szczęścia, k tóre czekało go p 'z y  1 ku  u k o 
chanej. w ypełniało m u durzę najwyższą juczęśnw ością ; 
z drugiej je a n rk  strony, śn  iertslnę trirogą  egarm a . 8 go 
sam o przypuszczeniu, że O łsnę mógł ju ż  ojoiet spruedać
Y erw alterow i.

A ch ! jeżli to  się stnło, w tedy P rokop  po tem  o Be 
to  g rrazdo  p n .jk łę te  obróci w perzynę, w ym orduje 
a  szy3 tfeich wrogów swoicł i im zgin e w płom ieniach.

Pi bez niej u ir  m o ta  a zhańbionej n’s  chce!
0 "trożnie, jak  lic, gdy  nocą z nory n a  łow y w y 

chodzi, skrada? się i rzołuż dom ów , zm ierzając do  ryn k u , 
gdzie jn ż  zdaleka w idać było św iatło  w s synku „P o d  
kogutkiem ^. C zapkę la  o- «sy nacisnął, b .o d ę  w kożnch 
schc .rał. gło tę pochylił, sku rczy ł się  cały. K to b y  t  tej 
figurze niepokalanej pognał hardego P ro k o p a , k tó ry  nie - 
^dyś przeć j“dnym  ty lk o  Bogiem  czoło chylił

iJedw ie  w e_sdł na rynek , u jrza ł jrk ą ć  postać  
wy ihodzącą z szy n k o tm . i m im o grubych  oiamnośoi od 
ra  su ją  poznał.

, P®! —  lał znak  rd r le k r ,  leor tego głos-i dla
wiel :’tge jy ia tio  idący  n ie nslyszab

—  F ra u e k  1 —  głośniej zaw oiał.
C h łop  s tan ą ł i zaozął się rozglądać. T eraz  P rokop  

do niego przyckoczył i za rękę go poetn  rycił.
—  F ra n e k !  — jeszcze r a i  pow tórzył za i z / j ę  go 

obejm ując.
—  W  im ię O jca  i a y n s ! .  W szelki duch chw ah 

P a u a  Boga C zy to  ty  T ro io p -e , a  n o ż e  jego  d n u h ?

(Cî g rtclzzy ncstrpi)
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w alerji nie zaprow adzono w praw dzie nowyeb 
forinaoyj rezerw ow ych, zamierzonem je st je 
dnak  ustanow ienie jednego  dow ódcy dla ca 
łej kaw alerji rezerwowej : d la w szystkich o d 
działów  rem ont.

W ojska linjowe doznały o ty le  zm ian, że 
5 brygad  strzeleckich, stacjonowanych w pro 
winejaoh R oaj’ europejskiej, o trzym ało po 2 
własne baterje  & 8  dział, b ry g ad y  te  mają, 
ja k  wiadom o, służyć jako  podpory  dla mas 
kaw aler któremu R osja  za mierze utrudniać 
uruchom iania i w ym arsz w ojsk nieprzyjaciel
skich. W oiska finlandzk:e pom nożone zostały
0 1  pu łk  i iragonów i 1  brygadę arty lerji.

W  dyslokacji w ojsk linjowych zaszły na-
atępująuo znoim y 23 dyw. p iesia  zostaTa po 
U czoną z 24 —  aby utw orzyć nowy X V II I  
k o r p u s ; z S aratow a przeniesiono 4 0 - lą  dyw. 
pieszą, k tó ra  nie należała do żadnego ko rpu 
su , dó W arszaw y z K aukazu  przybył 40 p 
dragonów  do 15 dyw. kaw alerji w P ło ck u ; 
12 Dułk kozakOw dońskich  przydzielono do 
1 1  ,’yw. kaw ., k tó ra  swój pu łk  kozacki ta k 
że 15 dyw- kaw . oddala

Z K au k azr będzie m ogła R osja coraz wię
cej w ojsk regularnych  usuw aó z pow odu, : ż 
na m iejscu tw orzy silną m ilicję z tuziem ców, 
ja k  te  swojego czasu donoc 'liśrry .

O d  dłuższego czasu straż  pogram  uzna tak  
piesza, ja k  konna, byw a wciąganą do udziału  
w m anew rach w ojsk liniowyoh4 z bardzo do
brym  rezultatem

N ader ważną, pod względem organizacy j
nym  zm ianą, je s i reiorm a w sztabach  o k rę 
gów  w ojskow ych warszaw skiego, wileńskiego
1 kijow skiego —  o ozem także obszerniej p i
saliśm y. UBtanowien'e 14 szeiów kom unikaoyj 
w ojskow ych je s t bardzo ważnym krokiem  
naprzód w dziedzinie przygotow ań m obiliza
cyjnych.

Jesienne m anew ry odbyw ają się w Rosji 
r>a w iększą skalę, n '4 w całej E u rop ie . N ń -  
ty lko  korpusy , a le , m oiu? pow iedzieć, całe 
arm je  operu ją  prze*, iw sobie. K aw alerja  by
wa t« k ź t wciąganą do tych ćwiczeń w ilo 
ściach, gdzieindziej nieznanych np. pod gen. 
I lu rk ą  m anew rowało 106 szwadronów  z 54 
działam i konnej arty lerji W  n iek tórych  czę
ściach państw a bywa powoływnnem  na ćw i
czenia 0 -cio tygodniow e poepolite ruszenie 
piesze a u orenbursk ieh  i  d u ń sk ich  kozaków 
po 1 2  sotn i drugiego powołania.

L iczne kadry  jw ej arm ji jeot R osja w 
stauie w ypełnić, posiadając ugrom ny m ate- 
rja ł w ludziach. W  roku 18»1 z pom iędzy 
879 .445  ludzi obow iątanych  do staw iennictw a 
wzięto do linji 230 000. Z  tych 172.671 Die 
um iało czytać i pisać —  będzie zatem  słu 
żyć la t pięć, o ile nie nabędzie tych w iado 
m ości w szkołach pułkow ych, co w płynie na 
skrócenie im  la t służby we froncie. L iczba 
Drawduiwych K oejan, a m ianow icie 191.694, 
rigadra się cniem al zupełnie z i ’ izbą praw o
sław nych ; jest to  okoliczność ważna d la  o- 
sądzem a w artości m oralnej arm ji rosyjskiej, 
w k tórej rasa  i re lig ja, nawzajem  się dopeł
niając, stanow ią jed u ę  z je j w ybitnych zalet. 
Z  omam 1 stycznia b r. w stąpiło  w szeregi 
wojuka 262.000 ludzi, do ctego  dodać nale
ży 2 .400 tuziem ców  na K an k rz ie , wcielonych 
do wojak rezerwow ych.

N ad w ykształceniem  oficerów pracu ją wła 
dze wojskowe rosyjskie z w ielką gorliw o
ścią. N ie  m ożna w praw dzie przyk ładać dla 
ocenienia oficera rosyjskiego tej m iary , jak a  
w ym aganą je s t w innych państw ach E uropy , 
p rzycnrć  je d n ak  uaieży, że w osta tn ich  la
tach dw udziestu , ko rpus rosy jsk ich  otieerOw 
poczynił znaczne postępy; widocznem  je s t to  
ud . w w yniku egzaminów w stępnych, sk ład a
nych do M ikołajew skiej Ake.demji gen. sz ta 
bu, w której ilośó uczniów m usiała zostać 
podw ojoną, z p o w o d u , :ż podw ójna ilość 
kandydatów  udała z bardzo dobrym  postępem  
egzam in.

R easum ując to, cośm y wyżej przytoczyli, 
m usim y dojść do przekonania, że rok  u b ie 
gły iue up łynął bez kurzyśoi d la  arm ji rosy j
skiej. P rzez tw orzenie w iększych ciał zb ioro
wych w ojskow ych, jako też  jed n o stek  ta k ty 
cznych, przez reform y organizacyjne i p rze
suw anie w ojsk ku  zachodnim  granicom , p>’zez 
usilną  pracę nad  podniesieniem  w ykształce
nia zarówno oficerów, ja k  i żołnierzy, znów 
ułatw iła sobie R osja wypowiedzenie o sta 
tn iego  słow a z oreżern w ręku, w śród m o
żliw ych zawifcłań politycznych w Europie.

G ądzim y, że czynniki do tego u nas p o 
wołane, śledzą pilnie postępy ol >rzyma pół
nocy, leoz także jesteśm y  zdania, że w iado
m ości o p rzygotow aniach ro sy jsk ie ! pow inny 
być znane w najszerszych w arstw ach naszego 
społeczeństw a z powodów, k tó rych  obszerniej 
nie trzeb" chyba tłóm aczyć: pierw szym  w a 
runk iem  pow odzenia m e je s t  ani przecenianie, 
an i lekceważenie, leoz d o k ł a d n a  i p o 
w s z e c h n a  znajom ość sił n ieprzyjaciela.

Proces panamski.

Z  okazji rozpoczęcia dochodzenia sądowego 
przeciwko Konibljoszowi H erzow i, dzienniki 
zestawiają, cały szereg oszustw i zbrodni, ja 
kich się dopuścił p rotektur F rancji i p rzy ja 
ciel m inistrów . Zarzucają mu następujące 
sp raw k i: 1 ) rałszywe przysw ojenie sobie ty 
tu łu  lek arza  i e lek tro techn ika ; 2 ) tajem nicze 
pozbycie się pibrwazej ż u n y ; 5) liczne szwin
dle, popełnione w A m eryce; 4) wyłudzenie 
40Ó.00C franków  od przedsiębiorcy Dammina, 
którem u obiecał wyrobić legję honorow ą; 5 ) 
w yłudzenie od jbdnei a r ty s tk i 300.00U fran 
k ó w ; 6 ) p rzebupstwo senatorów  i deputowa
nych; 7) ■ wymuszenie na Kemachn miljono- 
wych Bnm i popchnięcie go do sam obójstw a; 
8 ) w reszcie szpiegostwo w nałogach różnych 
m ocarstw .

Rz>d iranouBki rozpoczął s ta ran ia  w Sofji 
o w ydanie A rtona. Ja k  dotąd, w skutek braku 
odpowiedniej konwencji, spraw a je s t  siln ie za
kw estionow ana i niewiadomo, czy B u łgarja  
zgodzi się na ekstradycję. A rton, pomimo mi- 
ljonów, jukie zaiobił, wyjechał z P ary ża  z a le 

dwie z 150.000 fran tó w , k tóre w w ilję ucie
czki pożyczył w jednym banku.

O statnie wiadomości donoszą, że Arton czu ■ 
jąc się niepewnym w Sofji, wyjechał w nocy 
i miał się przepraw ić do Rumuąji.

A dw okat Barboux skończył .już swoją obro 
nę. Mówił przez k ilka dni i przyznać trzeba, 
że dawno już nie słyszano w pałacu spraw ie
dliwości uow y tak  św ietnej i wyczerpującej 
wszelkie środki obrony.

Ostateczny wyrok zapadnie we w torek luo 
śrudę, Prawdopodobnie s ta ry  Lesseps zostanie 
uwolniony, inni skazani na karę od 6  miesię
cy do 1 roku. P aryżam e umiejący wyzyskać 
każdy skandal, porobili liczne zakłady, że mo
ty lku Ferdynand Lesseps, al6  i syn jego, bę
dzie uniewinniony. Inni dplej jeszcze idą i o 
wolność Cottu i F ontany zakładają się w sto 
sunku 1  — 2 0 .

D o p raw d y 1 dziw ry  widok pr odstawia dziś 
stolica św iata. Moralność zeszła na ostatn i 
plan i ze w szystkiego robi się handel i spe
kulacja. N aw et tak  dawniej poważane sądu 
wnictwo, trac i jnź swoją niepodległość i na 
opinję sędziów śledczych w pływ ają ministro 
wie. W  s&li, gdzi6  miecz sprawiedliwości ma 
karać winnych, odbywa się g ra  hazardowa, bo 
trudno inaczej nazwać wysokie zakłady, jakie 
porobiono z okazji procesu panam skiego, czy 
ten lub inny oskarżony, będzie uwolniony lub 
n ie?

Teatr krakowski.
„Oszustka paryska11 (La nohdmitnn: dt Paris), dra

mat w 5  akiach przez P. de Kocha i L enone.t
Zanim  pow iem y słówko o „O szustce pary 

skiej “ (jak i okropny ty tu ł!) obow iązek szanu
jącego się spraw ozdaw cy —  lie recenzenta 
naw et, bo na kolam e kreślone wrażeni a na
zaju trz  po pierwszem  przedstaw ieniu  lub 
wznowieniu cztuki. do stro jen ia się w to  po
w ażne m iano nie upow ażniają —  nakazuje 
odpow iedzieć krytyków^ teatralnem u Czasu, 
podpisującem u się skrom nie gwiazdką., une 
śtoile, na jego „potrącenie,*  jak iem  zaszczy
cić m nie raczył w swym oetatnim  fejletonie. 
Poniew aż zaczepiony jestem  z im ienia i n a 
zw iska, miwzę wy tłóm aczyć się u ta len tow a
niem auonim ow i, k tó ry  dużo czytał o M olie
rze w przeszlorooznych konferencjach B rune 
tifera i w najśw ieższych spraw ozdam aoh dzień 
n ibarsk ioh  ju lju sz a  L om altre, dlaczego tw ier 
dzilem  tydzień  tem u, „że M olier siebie p rzed 
staw ił w Arnolfie, a hiatorja A gnieszki 1 H o 
racego je s t  sm u tną b isto rją  żony M oliera, od • 
bitej m u przez „m arkizów ". Zdanie to  polega 
na pom yłce*. (K to  zna biografię au to ra  „Ś w ię
toszka* wyrazu m arkizów  nie może opatrzyć 
w ondzysłow y, grajaee tu  ro lę dcm yćiribów . 
C hyba, że k rv tvkow i chodzi ó „m argrabiów *! 
A leż tak  pierw sza nazw a, ja k  i d ruga je s t 
jednako  obcą, a  m arguis , pefiis  m arąu is  na
der często przez M oliera używ ane, skłania 
raczej do użycia wyrazu w jego  francuskipm  
nie zaś w nlomieokieni brzm ieniu).

Sym patyczny k ry ty k  Czasu zapew nia za
tem dość apodyktycznie, że zdanie m oje „p o 
lega na p o m yłkę"; niżej zaś podpisany — 
jakkolw iek  naw et do m iana recenzenta nie 
rości p retensji, —  utrzym uje, że uparł je  na 
szczegóLoh z ży c io ry su , na w niknięciu w 
treść  i ducha „Szkoły kobiet,"  kum edji c z y 
tanej i w id zą ce j przez niego kilka razy w 
in terp re tac ji franeuzkiej, oraz na źród łach , 
w praw dzie o wiele daw niejszych ud B rune- 
tić ra  i L sm a ltra , ale posiadających wcale pc 
ważną w artość i znaczenie, a z którym i za 
poznać się godzi, F rancuzi bowiem od tak  
daw na upraw iaja sz tukę kry tyczną i tak  go
rące koobają bogów i półbogów swojej l ite ra 
tu ry , że już p ized  zastosow aniem  do reeenzyj 
teatralnych  „k ry tyk i naukowej * —  k tó ra  zre
sz tą w znacznej części je s t  ich wynalazkiem  — 
p iryw rli k ry ty k i wcale naukow e i wielce k ry 
tyczne biografie. O tóż h".to rja  ich p iśm ienni
ctwa tw ierdzi, że „Ecole d ts  fe tnm es,u chociaż 
podobno parę tygodni wcześniej ukazała się 
na scenie w zam ku de V a u x  u Foiujueta, no 
si niew ątpliw ie d a tę  — jak o  pierw sze przed- 
stew wnie paryskie — dzień 26 grudnia 1662 
roku.

H istorja, anegdotyczna X V I I  wiekn zape 
w nia także, że‘ na niespełna dwa lata p rzad- 
tem, M olier wszedł w związki m ałżeńskie z 
ukochaną i w ychow aną przez siebie A rm an- 
dą, liczącą wówczas zaledwie l? t ośmnaśoie. 
D alej, źyeiorysiaree (żeby nie razić  ucha k ry 
tyka obcym  wyrazem ) u trzym ują rówuh-ż, iż 
w krótce po ślubie Ja n  Chrzciciel P oquelin  —- 
przezyw ający się M olierem , a naw et niekieoy 
de M olierem , co zresztą, jako  uszlaohoonemu 
później s łu szn i się należało —  m;al powód 
cierpieć bardzo , „p łakać nad swoim losem ", 
tak , że chciał uciekać za królem  — swoim 
dobrodziejem  — do L otaryngji. T u zaclodzi 
najniezew nćniej przesada, a najpraw dopodo
bniej pom ieszanie d a t i faktów  w relacjach 
w spółczesnych, —  chociaż notuje je  Boileau —  
bo L u d w ik  X I V  udał się do L o ‘a r/n g ji do
piero w 1663 roku. Jiądź co bądź je d n ak  
le mSnage m usiało już  być mocno iroubU  
w 1662, kiedy w końcu tegoż roku  M olier 
w „Ecole des fem m esu odm awia żet iie roli A- 
gnieszki, chociaż pustać ta — ja k  wiele in 
nych, niewyjm ująo C rlim eny w „M izantro
pi®* —  k reśloną była na jej obraz i p o d o 
bieństw o. Czy m ożna się tem u dziw ić 1V N aj 
bliższy model najłatw iej w pada m alarzow i w 
oko, a to by ła pierw sza sztuka, w której ko- 
m edjopieatz próbow ał odtw orzyć n a tu rę  we
dług nafu iy . T o  też następne kobiece typy 
m olierow skie są najczęściej „ ks aspects dieers 
d u  nieme portra it3u . D op iero  w „La cntiąue, 
de VEcole des fem m es* —  1 czerwca 1063 —  
A rm anća „que sans doute reinords ou eaprLe 
CKaic rapprochóe de son m ar i* (Philar&te 
Chasles) otrzym uje ro lę E lizy  i b roni M oliera 
na scenie od w spółczesnych kry tyków  teatra l 
nyoh, m era z wówczas układających swoje re 
cenzje wiersze, d latego zapewne, aby ry m a
m i osłodnić doiegnwe pociski, ktćr® w p ro 

zie erudyoyjnej m ają ran ić  głęboko, zwłaszcza 
gdy J ę  ich nie odpiera.

N ad to  dość jesr uw ażnie przeczytać „Szko
łę  k o b ie t" , aby spraw dzić, że tak  A rno lf jak 
M olier wychowywali dla siebie żony, obie 
m łodziutk ie, ultranaiw ne i pochodzące ze eta
nu szlacheckiego; że jeden  i d rugi liczył p rze 
szło la t czterdzieści, poślubiając o śm asto le trią  
p an ien k ę ; że obaj zm ienili sw oje nazwiska 
rodzinne ; że w miłości doznał’ zan o d u , bo 
g ą s k i  w s z k o l e  k o c h a n i a  w yrobiły się 
i w ykształciły  łatw o, szyoko itd . itd , D o 
praw dy nzkuda czasu na dow odzeińe rzeezy 
daw no dow iedzionej, nie ulegającej w ątpliw o 
śoi i k tó rą  chyba upór lub  kaprys p ra g rie  
inaczej tłómauzyć.

ŹĄ  w „Szkole kobiet" znajdujem y „św ie
żość, lekkość, radość i poezję* —  tej ostatniej 
nie b rak  i w innych sztukach tw órcy „S gana- 
-e lla" , ty lko trzeba ją  chcieć zrozum ieć—  nikt 
co zn» choć trochę natu rę  ludzką, dziw ić się 
nie może. M olier, jak o  „poeta kom iczny*, 
naw et na siebie i na swoje stosim k: dom owe — 
w pryzm acie sz tuk i —  patrzy ł się „kom i
cznie", jakkolw iek  ja k o  człowiek „c ^rp iał i 
p łakał*, zwłaszcza, że to były  pierw sze chwi 
le rozczarow ań, w ci^gu k tó rych  serce chw y
ta się najw ątiejszyeh Lici nsdziei, choćby tak  
oieńkioh, ja k  te , z k tórych u tkane  są sieci 
pajęcze. L a t trzeba i zawodów ciągłych, aby 
dojść do pesym izm u sie jąceg o  z „ Georges 
D andm *, ale na ten szczyt w stępuje się po 
btupuiaoh Ecole des fem m es. B ajkę i 1 o niej — 
tę  oo się roegryw a za kulicam i —  nie w ia
dom o u kogo zapożyczył M olier, mogl Lo- 
w e m  rów nie dobrze wz;eśó ją  u S carona jak  
u Terenoiusza, k tórego  sz tuka aa  tym że s a 
m ym  tem acie rozsnuta , znaną byłe we F ra n 
cji, naw et ze sceny. Sw oją d rogą zrooił ją  
oryginalnie, bo posiłkow ał się po raz p ierw - 
nzy rysunkiem  z na tu ry  —  k tóry  nestępw e 
w in ry ch  swych dziełach typow ością genialnie 
przeszarżow ał —  a w m iłości szczerej dla 
tea tru  zaoząf od sieb ie , od najdrażliwszej 
3 prew y, pom im o, że wiedniał, i i  „wyszydzani* 
teraz z niego szydzić będt^ Aoh 1 Boże 1 gdzi 3 

to  k ry ty k  Czasu  ragnai me m yśli i p ióio, 
a chciałem ty lko  prosto  i k ró tko  pow iedzieć, 
że jeśli ożyje „zdacie polega na pom yłce*, 
to  prędzej jego  niż moje, ale ie pow tórzę 
tego więcej, w yrzekając się raz na zawsze —  
przynajm ni >j na tern miejscu, k tó re  dziś zda- 
ę m ojem u następcy —  szatana polem iki i 

w szystkich spraw  je g o ; co dla n n ‘j je s t tem 
m ilszam , bo będę m ógł jek  dawniej bardzo 
gorąco, bardzo szez rze  i bardzo  życzliwie 
o ten iać  i podnosić ta len t teg o , k tó ry  podp ' 
suje się ekrem nie gw iazdką —  une ćioile.

N ie m am y nie przeciw  m elodram atum  na 
ocenie, p rzekonani, iż wpływ ‘oh »a na°y 
g a]eriowe bywa bardzo często um oraln:aj»oy 
i korzystny. M niem am y naw et, iż te a tr  k ra 
kow ski m usi koniecznie pomieszo aó ’e \i 
swoim  repertuarze , m’e w szystkie jednak  ra 
dzilibyśm y w ystaw iać. N ie zalic2 am y „O szu 
stk i paryskiej * do  zasługujących na przed- 
etaw ienia na scenie N aiw nie zbudow ana, 
fałszywa w założeniu * rozw iązaniu, wcale 
niebudujaoe —  m ogłaby bez szkody ran na. 
zawuze spocząć w  p~ !c b:blio tek: teatralnej. 
W znow iła ją  w sobotę znukom La arty stk a , 
pani W ojnow ska, praw dopodobnie z p rzy
czyn kasow ych, ale n ;e znalazła w r ie j na 
w et odpow iedniej dla siebie roli O  starszych, 
grających w sztuce, możemy nie w spom inać, 
tak  bowiem , ja k  beuehsartks lekceważyli swe 
scenicene zadania —  co w gruncie rzeczy 
je s t wielce zgubnym  zwyczajem w każdym  
teatrze —  ale zato m łodzież nagrała się do 
sytości, ruszająs się w ostępach zbiorow ych 
z w erw ą i życiem, —  Aż mile było p a 
trzeć na buk ie t ładnych g r y z e t e k ,  przed 
staw ionych przez panny : . iw rucką, K oźm in, 
W ajdew aką i G rodzką. Ja k o  ko n trast dope1 

niała, g ruoę pysznie ucharakceryzow aua i w y
bornie grająca pani W ójcicka. P anna  N a 
w rocka stanowczo się w y rab ia , nabiera co
raz większej sw obody, ubieri sie z wielkim 
sm akiem , a ruchom  — dawniej r iezg rab  lym — 
nadaje coraz w :ęcej w dzięku. K ostjum  d e- 
b a r d e r a  czy też c h ł o p c a  o k r ę t o w e 
g o , w akcie trz e c im , nosiła ona avec une 
eranerie, k tó rą  śm iało nazw ać m ożna pary
ską. P . A n to n iew sk i, ustrojony stylowo, 
g ra ł z wielkim  tak tem  i m iarą.

Z yg m u n t Sarnecki.

Stosunki na prowincji.

Cieszyn duia 27 stycznia.

W alue Zgrom adzenie „M acierzy szkolnej" 
odbyło się tu  d. 21 Brycznia w lokalu Czy
telni lu luw ej przy dosj ć licznym udziale człon
ków. P rzybyło  bowiem przeszło 40  członków 
z w szystkich stron Ś ląska . Ks. Świeży jako 
prezes pow itał zgromadzonych i przedstaw ił 
im kom isarza rządowego dra F la tau . N astę
pnie zabrał głos dr. Kusionowicz, sek retarz 
„M acierzy", zdając spraw ozdanie z ozynności 
wydziału w roku ubiegłym. Sprawozdania te 
go, k tóre umieścimy osobno nie będziemy 
dziś streszczać, podnosimy ty lko, że docho 
dy „M acierzy* wynosiły w roku abiegłym 
5166 z łr. 70 e t.,  w ydatki 403 z łr. 50 ct., 
czysty dochód 4765 z lr. 80 ct., cały zaś ma
ją tek  „M acierzy* wynosi około 35.000 złr. 
C zy u y  dochod w r. 18C2 je s t o 163 z łr. wię
k sz y , niż w r. 1.891; zaznaczyć jednak trzeba, 
że w sprawozdaniu z r. 1891 wliczone były 
procenta z trzech półroczy, podczas gdy spra 
wozćaniem z r . 1892 objęte są proennta z dwóch 
ty tko półroczy, co czyni różnicę w kwocie 
650 z łr .; można więć powiedzieć, że r. 1892 
je s t pomyślniejszy od r . 1991 o 800 z łr . Na
stąpiło  sprawozdanie komisji rew izyjnej, k tó
ra  znalazła księgi rachunkowe w purzijdku 
i Wniosła o udzielenie Zarządow i „M acierzy* 
abso lu torjnm , co też uczyniło zgrom adzenie 
jednogłośnie. Rewizoram i wybrano tych samych 
panów, k tórzy  dotąd urząd ten spełniali. W y
losowani członkowie wydziału w ybrani zostali 
na nowo przez ak lam ację; nadto wybrano

tylko nowego zastępcę w osobie p. Adama Si
kory w Cieszynie. Ponieważ do kasy  zaliczko 
woj „M acierz szkolna* w łożyła jnż  przeszło
2 1 . 0 0 0  z łr., a kap ita ł ton rośnib obecnie b a r
dzo szybko, uchwaliło walne zgrom adzenie na 
wniosek ks. Londzlna i dr. Michejdy wycofać
1 0 . 0 0 0  z łr  celom zakupienia papierów pnpi- 
larnych lub  umieszczenia na pierwszej liypo- 
te c e ; w szystkie jednak kapitały  mają być n* 
dal umieszczane w tem tow arzystw ie. Z wnio 
sków członków, najważniejszy był wniosek ks. 
F r . Michejdy z. Nawsia domagający się od Za 
rządu „Maciorzy* dokładnego obliczenia li i- 
sztów u trzym ania niższego gimnazjom polskie
go w Cieszynie i przedłożenia takiego koszto
rysu następnem u wa’nemn zgromadzeniu. F s . 
Londzin żądał, żeby walno zgromadzenie za 
ję  .o się tą  ważną spraw ą już dzisiaj i nadało 
jej przez to odg'osu podniósł i To, źe nioztore 
wpływowe osoby na L itw ie i w Kongresówce 
domagają się ogłoszenia kosztów utrzym ania, 
co może być z w ielką korzyścią dla „Macie
rzy " . Zgrom adzenie poleciło zarządow i, żeby 
się zajął tą  spraw ą na najbliźszem posiedzę 
n i u , a wynik ogłosił w gazetach. W końcu 
wniósł ks Londzin, żeby zgrom alzdm e po
dziękowało przez powstanie delegatom „Ma 
cierzy* i w szystkim  ofiarodawcom, mianowicie 
sejmowi galicyjskiem u i miastom galicyjskim  
za pracę i hojne ofiary, co też zgromadzenie 
chętnie uczyniło. Poczem zamknięto zgrom a
dzenie.

Tegoż samego dnia, wieczorem, odbyła się 
w tymże lokalu zabawa ludowa „P rząd k i* , na 
K t ó r ą  przybyło wiele osób nawet z dalszych 
wiosek. L okal Czytelni zaledwie pomieścił zg ro 
madzonych. Obszerny program  uroomaiccny 
był śpiewam i, deklamacją, g rą  na cytrze itp.

Odnośnie do „M ocierzy szkolnej" musimy 
zauważyć, że należałoby wreszcie przystąpić 
do dzieła i pomyśleć o gimnazjum.

Cała spraw a naiodowa wlecze się na ś lą -  
s k u  kulawo, bo to, co wspólna praca mogłaby 
p iz y s j io szy ć  —  to rozdział i spory opóźniają. 
Rozdwojenie to uw ydatnia się w dwóch proje
ktowanych instytncjach narodowych, które idą 
w zaDasy w zbieraniu sk ia d ek : „ M a c i e r z
s z k o l n a *  i „ D o m  n a r e d o w y * .

Zostaw iając na później pogląd na obie ie in 
sty tucje ryw alizujące z sobą tam, gdzie o je 
dnej trudno pomyśleć, rzucam y tymczasem py 
tan ie : Czy nie lepiejby b jło  zluć fundnbze 
ł przedsięwziąć k rok i stanowcze w sprawie 
otworzenia gimnazjum polskiego, a tem samem 
ratow ać ginące corocznie dla Polski młode 
pokolenia, — czy skiad. ć na to i owo — a w re- 
znlcacie nic nie mieć, bo na nic nie wystarcza.

Kroriita zonisjsetm .
KUBjES  i_W0V/SKI.

* Ks. arcybiskup Issakow P z wydał lis t pn- 
ste rsk i do drchow ieństw a tutejszej archidiece
zji i poleca w nim rządcom kcściołów, by o 
głosili z ambony w nieazielę zapustną, że u- 
roczystość jubileuszowa papieża Leona X II I  
obchodzoną będzie 19 intego i źe za*1]! cą 
wiernych gcrącem i słowami do pobożnego jej 
obchodu i radosnego uczestn ictw a na w szyst
kie dnie tego nrządzić s ę mającego nabożeń
stwa. Dnia 19 lutego — wedle tego listu 
pasterskiego —  ma się we wszystkich kościo 
łach parafialnych udprawić zrana / d n a  część 
św. Różańca ne in tencją Papieża, potem ma 
nastąpić suma celebrowana uroczyście z wy
stawieniem Przenajśw . Sakram entu, w czasie 
k tórej wygłoszoną ma być nanka, a w boik.n 
odśpiewane Te Deum i  odpowiednią modlitwą 
za Papieża. Po południu nauka i modły za 
Ojca św., by go dla swej chwały a na poży
tek kośeicła w d łu g :e zachował Bóg lata. W 
tej samej sers wie tj. w sprawie uroczystego 
obrhodn jubileuszn Ojca św. ale przez żywio
ły świeckie odbedzie się dzisiaj, po południu 
w' m ieszkania monsigo. G ustowskiego konfe
rencja liczniejszego grona zaproszonych osób.

* W dniu 26 b. m. odbyło się w gmachu 
sejmowym posiedzenie rady nadzorczej Banku 
k raj., na którem zapadło k ilka ntliwał ogólne 
go znaczenia. Mianowicie rada nadzorcza u- 
chw aliła wypłacić z funduszów banku krajo
wego kwotę 5000 z łr. na cele powszechnej 
wyBtawy krajowej

Następnie uchw aliła rade nndzorcza polecić 
dyrekcji banku krajow ego, aby bank p rz y s tą 
pił w jak  najkrótszym  czasie do emisji 4-ro 
procentowych listów  zastaw nych, <o pociągnie 
za sobą bardzo pożądane obniżenie stopy pro 
centowej dla dłużników banku o pół od sta 
rocznie. W  spraw ie konw ersji obligacyj iude- 
mnizacyjnych upoważniła rada nadzorcza dy- 
rekcję banku k r a j . :

1) do przyjęcia —  układem  W ydziału kraj. 
z g rnpą CJpionbaaku, zastrzeżonego bankowi 
k ra j., finansowego zastępstw a W ydziałn kraj. 
wobec tejże g*u p y ; 2 ) do wzięcia z 2 0  proc , 
zastrzeżonych układem powyższym dla insty- 
tucyj krajow yrh i -aprzyjaźuionych firm, 1 0  

prc. udziału w tym  in teresie, Do tej grnpy 
b a n k i k raj. naleźv przedew szystkiem  Towarz. 
wzaj. k redy tu  w K rakow ie, k tó re  po banko 
k raj. najw iększą część tegoż Ddziala o trz y 
mało.

KURIER PROWINCJONALNY.

* W  Kaczanówce koło S kałatn  z n m ł na
gle Cyprjan Sleklueki, kapłan, w ygnaniec i 
męczennik za spraw ę narodową. B ył oi n ie 
gdyś w ikarym  w D ziatko  wicach w gcbernji 
grodzieńskiej na L itw ie

* W  Nowosielcach pod Chorodowem zm arł 
w 89 roku życia Andrzej S tru tefisk i, kanu- 
nier w korpusie generała D w ernickiego w 
r. 1831.

* W Rzeszowie 18 głosami na 33 radnych 
obrany jzostał p. dr, Roderyk Ais wice-bur- 
mistrzom.

* W M onasterzyskach w d 23 b. m. od 
prawiono staraniem  Kółka rolniczego miejsco
wego nabożeństwo, jako  w stu le tn ią  rocznicę 
rozbio m P o ls k i ; oprócz tego odbył się wie
czorek, z którego czyBty dochód 20 z łr . za

rząd  K ółka przeznaczył w połowie na fuda- 
cję imienia Kościuszki, w połowie na Tow a
rzystw o szkoły Indowej.

KURJER POZNAŃSKI.

* W  wojsku niemieckiem zaprowadzają na 
próbę rodzaj łyźw  drewnianych, długLli na 
m str przeszło, przy których w środku je s t 
rzemień celem przytw ierdzenia do nogi. Na 
łyżwach takich (SchneeschuJi) ze szwedzka 
nazwanych „ski* posuwać się może człowiek 
z niesłychaną szybkością przy należytej w pra
wie. Na próbę zaopatrzono w tak ie  łyżwy 
k ilka kompanji piechoty i edbywaią się ćwi
czenia w tym rucha pospiesznym

KURJER WARSZAWSKI.

* R ząd rusyjski zdobył się znown na ko
losalny koncept, mianowicie postawić zam ierza 
c e r k i e w  Da placn Saskim. W  tym cela w y
asygnowano jnż  900 000 l-s. p łatnych ra tam i 
przez  la t 18, po 50.000 rs..

* Pan K a.o l Schlenker, znany przemysło 
wiec w W arszaw ie i w łaściciel w ielkiej g a r
barni w tem mieście, obchodząc w tych dniach 
25 letn i jubileusz srebrnego wesela, rozdał 
w szystk im  swym robotnikom po 3 rs. ns oso
bę, co wyniosło sumę około 1 0 . 0 0 0  rs.

KUBJER LONDYŃSKI.
* Miasto London powstrzym uje oddech w 

oczekiwaniu wyniku protestu pani S tandaro, 
now elistk i, używającej pnendonim n; „ćohu 
&frange W inter", k tóra w ydał walkę nowej 
modzie przyw rócenia krynoliny, stw orzyw szy 
T ow aizystw o kobiece anti-krynolincw e.

* W K lubie „Corinthian Olnb" odbyła się 
w tych dniach rew izja policyjna i aresztowano 
sekretarze klnbu. R ew izji dopełniono na pod
staw ie wielolicznych bezimiennych listów , do
m agających się zniosicnia tej w strętnej ja sk i
ni, gazie szaleje g ra . przypraw iająca synów 
najbogatszych rodzin o strar.y zdrow ia i ma
ją tku .

K R O M K A  E .K O R O K I C Z N A .
* W ystaw a  skór przygotow uje się w W ar

szawie, staraniem  muzeum przem ysłu i ro ln i
ctw a. Głównym działem będzie rękaw icznictw o, 
którego produkcja w samej W arszaw ie wy
nosi przeszło miljun rubli, z k tórej to sutny 
biisKo 700.000 rub li rozchodzi się na wywóz 
' '  ystaw a o tw artą  zostanie doia 16 lutego.

* Z  Peszku  donoszą, że węgiorskie kasy 
oszczędności uchwaliły obniżyć procent od 
wkładek z 4 na 3,6

Z L IT E R A T U R Y  I SZTUK I.

( K.b.) John  Lnbbock. Powabyźycia, spolszczy
ła  Izabelia Moszczefiska. W arszaw a 1893, n a
k ład  i wrasnosć M. A r c t a  s tr .,  265.

D ziełka tego w języka angielskim  było do- 
tychczar 77 w ydań, —  widocznie czytanie 
tej książki uważają Anglicy za jeden z „po 
Wabów życia*. 8 ą to małe rozpraw ki zręcznie 
napisane, a polegające przeważnie r a  cytatach. 
J e s t ich 18-c'e, a trak tu ją  o relig ji, sztnee, 
lite -a tn rze , powabach podróży, o zdrow ia, mi 
łości i t. d Moda takich książ.ek istnieje da
wno za granicą a zagnieżdża się n nas, jak  
to widzimy po ich licznych p.zekładach Nie 
wchodząc w ich użytbcZTOść, sądzim j jednak, 
że tłumacze lepiej by uczynili, z g ru n ta  praw ie 
k siążk i te  p z e ra b ia ją c , aby ireść ich była 
zgodna z naszymi stosunkam i. Cóż bowiem za 
korzyść np. z eaiego katalogu d z ie ł, k tóre 
radzi Lubbuck czytać, kiedy to są doibła po 
większej części angielskie. Również byłoby 
daleko właściwszem dia czytelników polskich 
podawać cytaty  przew ażnie z myśliciel, i po
etów polskich W każdym razie książka Lub- 
bocka, tak  jak  ją  nam przetłómaczono, należy 
do lepszych nabytków przysw ojorych z tog- 
rodzaju lite ra tu ry  Zwracam y szczególną nw ai 
gę na rozdział „W ychow anie", k tó ry  jBSt od
biciem dzisiejszych prądów, walczących p rze
ciw przewadze kksycyzm u. Słowa znakomi
tego uczonego napsnją krw i n szym Grekom i 
Rzymianom.

/ \ O Beniowskim, jik o  geografie, piBze w 
Ungariscne Remie (X i, 10) dr. Ja n  Jankó, 
p. t  „G raf Moritz Benyowsky ais geographi- 
scher Forscher* . W ostrej oceni:i ze stanowi- 
ska geograficznego pamiętników Beniowskiego, 
z opisami owouzesnyeh podróżników, dr. Jaukó 
wykazuje jednak wiarogodnośó ;kgo opisów, 
oraz i to , że pod niejednym względem w y
przedziły  badania Reclnsa, N ordenskjolda ; in 
nych; Beniewski urodził się w 1741 roku, 
poległ na M adagaskarze w bitw ie z wojskami 
francuzkiem i w 1786 r. Jeg c  pam iętniki były 
przedmiotem licznych przekładów  i przeróbek.

A  Dzieło M. K a r i e j e w a  „Z arys Listo 
ryczny sejmn polskiego*, wydała redakcja 
G łosu  w przekładzie polskim Z. P oznańsk ie
go. K s:ążka składa się z sz .ściu  rozdziałów, 
a m ianow icie: 1. Dwie główne właściwości
sejmu w P o lsc e ; I I . P rzyw ileje  szlachty  i 
„wolna elekcja"; I l i .  Samorząd województw i 
„liberum  veto“; IV. W zajemne sioBunki trzech 
stanów .■zenzypospnlitej; V. Sejmy bezkrólewia 
i konfederacje; VI. Reformy w ciąga o s ta 
tnich lai trzydziesta  X V III stu lecia i Kon
sty tucja  3 maj? 1791 roku.

(i.) W  książce ; „^i cheval de Varsovie d 
Jonstaniinople“ (Na koniu z W arszaw y do 
Carogrodu), wydanej w P a r jź n  (1893) z p rzed 
mową P io tra  Lotiegu opisuje p. R obert Eey- 
mann, KuWandczyk rodem, wspomnienia swei 
jazdy z pnłkiem huzarów oa sierpn ia 1877 
do lutego 1878 z W arszaw y na Brześć L i
tew ski, Mohilew Podolski, ku rum uńskiej g*&- 
h iey ; potem przez ja s sy , przez Dnnaj pod Si- 
stow ą, pod Plew nę, w czanie pamiętnego i 
długiego je j oblężenia, następnie zajęcie Bm - 
garji i t. d. T ow arzyszyli mn w tej podróży 
Polacy K. KomierowBki, h r. M. Łubieński 
K saw ery H cłyński.

A  Znakom ity poeta W iktor Gomulicki po
mieścił w ostatnim  (2 ) numerze K r a ju  barwną 
jha rak terya tykę działalności p isarskiej Kazi- 
miurza Bartoszewicza.



K U R J E H  P O L S K I .

Kronika krakania.
K a le n d a rz y k  z a o a w  1 z eb ra ń  p u b lic z n y m .

W torek  31 stycznia. 0  g. 2 p. p. wenta gospodar
ska w sa.i Tow. wzaj. ul.. — O g. 7 w. w teatrze: 
„Pierwszy bal" Zygmunta Przybylskiego (drngi wy
stęp p.  Melanji W acttel) i „Dom warjatówu Laufsa.

g- 7 w. posieazenie krakowsk. Tow. technicznego 
(Ryuek gł. i 8).

Środa 1 lutego. O g. 2 p. p. aonceri muzyki woj
skowej na ślizguwc" w parku krakowskim. — O g. 
3 v- yieczór tańcnjący na rzecz „głodnych dzieci“ 
(salo. hoteln Saskiego).

Czwartek 2 lr  .ego, O g. 2 p. p. koncert muzyki 
wojskowej na ślizgawce Tow. łyżwiarzy. — O g. 2 
p. p. koncert muzyki wojskowej na ślizgawce w par
ku krakowskim. — O godz. 7 w. wystawa obrazów. 
Oświetlenie elektryczne. Koncert muzyki wojskowej. 
O g. 7 w. w teatrze: „Dwie sieroty" (melodramat).

Piątek 3 lutego. O g. 7 w. pogadanka w „związku 
literackim".

Sobota 4 lutego. O g. 2 p. p. na stawie w par- 
kn kraLowskin koncert muzyki wojskowej. — O g. 
-  p. poł. na stawie Tow łyżwiarzy koiictr muzyki 
wujskuwej. — O g. 7 w. w Uatrze: „Kobiety z ka 
•uienia" Barriera (benefis p. Sobiesława). — O g. 8 
w. raut muzylralno-deklamacyjny w Kole n teraesj- 
artystycznem. 0  g. 8 w. zaoawa towarzyska w Ka
synie powszeennem.

Niedziela  5 lntego O godz. 2 p. p. koncert muzyki 
wojskowej na stawie Tow. łyżwiarzy. — O g. 2 p, p. 
na stawie w parku krakowskim konerrt muzyki woj
skowej. — O g. 7 w. w teatrze: „Kobiety z kamie
nia" Barriera. — O g. i w. wystawa obrazów. 0- 
świetlenie elektryczne. Koncert muzyki wojskowej.

K alen d arz  m yśliw ski. Polewać można na: Kozły 
(rogacze), zające, jarząbki, cietrzewie, głuszce (kogu 
ty), dzikie kaczki i ńsy

K alendarz  ry b ack i. W styczniu nie wolro łowić 
raka samca i s .micy, -atom iast wi Ino łowić wszy
stkie gatunki ryb, jeżeli mają przepisaną miarę. W 
dnie słoneczne o łago lnitjs„aj temperaturze można 
między godziną 11 tą a 1-szą łapać na wędce: lipie
nie, okonie, szczupaki, płotki, czerwionki i Bolenie.

K alendarz . Dziś: Marceli w,i. i Piotra Nol.; jutro 
św. Brygidy p. i Ignacego.

Wspierajmy przemysł ojczysty!

przy ulicy S traćom . Na wezwanie p. IJga 
przybył w sukurs I. plntou z p. Wójcikiem 
P rzyczyną pożaru był czeladnik F ranciszek 
rTranek, k tóry  podpity, mocno napalił w p ie
cu, poczem usnął, tymczasem ogień z niezam 
kan tego pieca wypadł na podłogę od którego 
zajęły się różne rzeczy. Silny dym zbudził 
rozmarzonego D ranka, który tym  sposobem 
wyszodł cało wobec grożąceg > niebezpieczeń 
stWo, npieczbnia się żywcem. Szkoda ogran i
czyła się jedynie na zniszczeniu pracowni sto
larsk iej G itli K leiobergera.

D nia  30 styczn a.

Nabożeństwo za Kilińskiego o d b ł o  się 
wczoraj w kościele 0 0 .  D onrnikai.ów . Żałobną 
wotywę odpraw iał O. B enedykt Prokop w a- 
systencji k le ru  dominikańskiego. W  presbite- 
rjum  przed katafalkiem  uetawiono piękny trans 
porent z portretem  bohatera-;.zewca. Naokoło 
po rtre tu  był nap is: „ Jan  K ilińsk i, obrońca 
Ojczyzny, zm arł w r. 1817, żył la t 5 8 “ . Na 
eherągiewkach czy ta liśm y : „Boże spraw iedli
wy zmiłuj się nad o rn i ,  a  zbaw nasz k ra j“ —  
drugi napis b rzm ia ł: „M arjo Częstochowska, 
królowo uasza, przyczyń się /.a nam i". Pu nad 
transparen tem  umieszczono godło Polski-L itw y 
i Kusi ł  M atką Boską Częstochowską. P rzed 
transparentem  na poduszce nłcżouo berła ce
chowe. 1 2  chorągw i cechowych otaczało k a ta 
falk, p izy  którym  stai liczny zastęp m ajstrów.

Chór św. Jacka , pod kier nokiem Ojca Su- 
doka, wzorowo wykom ł mszę żałobną Sadcw- 
skiegu na 4 głosy i „ D us iraeu tegoż na Ofer- 
torjum  „quam am ab ilisu P allesT yny , oraz 
„Salne R e y m a u Cuttego. W szystko śpiewane 
a eapela i poprawnie, za co chórowi sw. J a  
cka należy się uznanie.

2 r e c tv ' 0  K rólov/ej K o-ony P o lsk ie j na
niedzielnem posiedzenia omawiało sposób, w 
jakim  należy nłatw ió term inatorom  mużność 
uczęszczania na nabożeństwa niedzielne i św ią
teczne. Ks kan. Pelczar rozw inął i potrzeby 
i plan tej kw estji, niezaw tdnie najważniejszej 
w pracy cywilizacyjnej wśród tej klasy . Mia
sto dało je j nankę wieczorną, lecz niestety 
szkoły dzienne odbywają się w niedzielę od 
1 0 — 1 2  tak , że właśuie są przeszkodą w w y
pełniani n obowiązków relig ijnych, a zatem za- 
miaBt szerzenia rzetelnej oświaty, szerzą zdzi
czenie obyczajów. Llimo kroków usilnych po 
czynionych u władzy w celn przełożenia go 
dzin niedzielnych na czas od 1 1 — 1 , aby zy 
skać godzinę od 1 0 — 1 1  dla nabożeństwa, któ 
feby tom samem więcej też urzędowej nabrało 
powagi i skuteczniej nakłauiało do nc./ęs/cza- 
nia, mimo wszelkich tych usiłowań, n.e udało 
3*§ wpłynąć na władzę, uo ze smntkiem za- 
Z-aczyo winniśmy. Bo jeśli nie w: glad na 
0 j owiąZki religijne, jeśli nie pamięć na to, że 
UJ“ wolno nikumn, choćby sta ł najwyżej, s ta 
wiać podwładnym przeszkód w nalożeństv. ie i 
to przeszkód publicznych obowiązujących, pcć 
czas go izm uroczystego nabożeństwa, to p rzy
najmniej ton wzgląd skłonićby- powinien w ła
dze m iejski- ułatw ienia nabożeństw  term ina
torom, że r e 1 gje podstawą je s t porządku Bpołe 
jznego, a zaniedbaniu p rak ty k i religijnych 

y.K, rza na /epszy  dla ucjulizm n m aterjał. 
W ydział „B r e t v a  Królowej Korony Pol 

Ek ie j“ , postanowił urządzić nabożeństwu dlc 
term iuatorów  o godzinie 9 we w szystkie nie
w ie le  i św ięta w kcściele X X . P ijarów . Na
bożeństwo tak ie  stanowić będzie cicha msza 
św; i króciutka nanka. Postanow ił też w/  
Jz ią l nprusić pp, dyrektorów  szkół rzem ieślni- 
ćt-ych o pomoc w tym  względzie. Nabożeństwa 
lit rozpoczną się z dniem 19 lutego b. r. 

sMoniteur de Romę" podaje w telegram ach 
( mość o nchwale Rady m iasta Krakowa 

Pr^,, siania Ojcn św. życzeń jubileuszowych.
■ >8 f*ll j ^ a  p rz e sy łk a . Obwiniony o sprze 

J 'z tm e  pieniężnej przesyłki pocztowej 
m ędnik  S., zoatał z polecenia p roknratorji 

przeprew adrony z arebzln policyjnego do w ię
ż e n ia  św. M ic h a ła

h i f   ̂ ®d(Órz&. W  celn zebrania fnndnszn na 
Po/j0^ ^  ńomn dla T ow arzystw a „Sokół" w 

“ 8  • r u  /ostano  wiono wypuścić akcje. 
k  7 ‘z k łii“7  m iasta skarżą, się, ż ° ‘ na Ryn 

kościoła jeden z mieszkańców posiada 
szkoły* ^  DŁpada na dc.ieoi w racające ze

e n°ey z duia 28 na 29 bgodzi ie 1 2  /„ zaalarm ow aną została  s traż
Pożarna antem atem  z h-.t.ln  Londyńskiego.
"Na mie-scb ilu rm u  wyraszy \ H  p in to n s traży
? I rcndm istrzem  Ilgiem . Z rs ta tn  i -
*ZDe sto larską w su te ryn tch , oficyny nJd  1 ■ 5

D nia  31 S tyczn ia .
Arcyksiażę Leopold Salwator wczoraj ran 

nym pociągiem przejechał ze Lwowa do W ie
dnia.

Wia<lompśui djecezalne. X. M. Jeż  zostai 
mianowany w ikarjnszem  przy kościele św. P io 
tra  w K rau o t/ie , oraz suplentem  katechety 
przy  gimnazjum św. Anny, a ks. J  Kolbusz 
przeniesiony na w ikaijnsza do W ieliczki.

Natażeństwo Żałobne. W czoraj w kościele 
0 0 .  Kapncyudw ks. B ernard  (gwardjan) od
praw ił żaiobeą wotywę za ś. p. Saturn ina 
Swier y o 8 kiegu ,a i'tysty-m alarzazm arłego  przed 
9 lauy.

Dyrekcja kolei donosi, że począwszy od 
dnia 31 stycznia b. r. do 14 k w ie tn ia ,b . r. 
przestoją wozy sypialne kursować przy noc 
nych pośpieoznycn pociągach Nr. 1 i 2 na 
p rzestrzen i K raków -B ukareczt.

Wieczorek patrjotyczny >v stow arzyszeniu 
kat. młod*. rękodzielniczej „P rac a" , o nastro 
jn  serdecznie pulskim, z programem bardzo 
tram ie  ułożonym, poważne i głębokie wyw arł 
wrażenie- Odczyt prof- Kozłowskiego, uderza
jący w strunę odrodzenia, a naw iązany lo  
obecnj eh stosunków religijno-ppołeetnych, wy
głoszony treściw ie, jędrnie, przekonywująco a 
podniośle, rozpoc sął szereg nUmerów p ro g ra
mu, na który się sk ładały  w dalszym toku 
chóry stow arzyszenia pud kierownictwem p. 
Jag la rza , porywająca deklam acja („P ięć krzy
żów" i „W  stu le tn ią  rocznicę*) p. St. Kono- 
pki, oorazek dram atyczny z h isto rji polskiej 
i sola p. W eingartcn , k tó ra  w śpiewie swym, 
obok giętkości głosu i artystycznego wykona
nia, uw ydatnia wielką rzewność i siłę nezncia 
wyrażonego z tą  skrom ną prosto tą, k tó ra  naj
milej przem awia do duszy

Wenta. P ięk n a  sa la Tow. Ubezpieczeń ude 
korowana bogato zapełniła się wczoraj liczną 
publicznością. Sprzedaż losów szła r a ź uo. Dziś 
drugi dzień w enty na rzecz ubogich, zostają 
cych p rd  opieką S ióstr miłosierdzia.

Walne zg.-omadzenie kiub>i cyt-zystów 
odbyło się dnia 26 stycznia b. r . Do wydzia
łu  weszli. Jako  prezes S tanisław  Skąpski 
(senior). Zastępca prezesa Gnsiaw Traczew - 
ski, sek re tarz  J a n  Gustwicki, kasjer Stani 
pław Lew iak, gospodaiz K arol Jiiokr, a r ty s ty 
czny kierow nik Jan  B raun, oprócz tego weszli 
do wydział u pani Jadw iga Sltąpska i psnua 
Anna R ajal. Klub cytrzysiów  liczy obecnie 
70 członków i rozw ija się jak  najpomyślniej. 
W ieczorek m uzykalny dla członków i zapro 
szcnyeh gośei odbędzie się dnia 1  lutego b. r. 
w lokalu własnym, iriu rjańąka 39 I I  p.

r-ałnopiocnik 3tow?rzyszonin św. ttafata 
w Hamburgu, kuiądz Teodor M eyrberg, k tóry  
przed parn la ty  b rw ił i n nas w Polsce dla 
zasiągLięoia potrzebnych inform acyj, ostrzega 
obecnio i z naciskiem zw raea nwagę polskich 
em igrantów  na następujące punkty

1 ) Istn ie jący  dawniej bezpłatny przejazd do 
B razylji został stanowczo zniesiony i to rów
nie na okrętach odpływających z Ham burga, 
jak  z Bremy i A ntw erpii.

2 ) W stęp dla em igrantów dla A m eryki pół
nocnej je s t w zbroniony; dostsć się tam mogą 
jedynie pasażerowie płacący za przejazd w ka
jacie , którzy jadą w interesach, dla p rz y je 
mności, jako turyści lub w odwiedziny. Bilet 
na niższą kajutę drugiej klasy , kosztuje 180 
mr. do Nowego Jo rk n . K toby m iał zaminr m  
zawsze w Ameryce iię  osiedlić, musi zaraz ra -  
pow rót do Europy wracać. W Nowym Jorku  
musi każdy przyjeżdżający wykazać się, że ma 
przy sobie przynajm niej 400 m aro1!.

3) Podróżni z Rosji i A ustro- W ęgier pod
dani są sześciodniowej k w aran tan n ie ; dzienne 
koszta w tymczasie wynoszą ty le  eo w ho
telu.

4 ) W kw ietniu lnb maju rozpocznie się 
ekspedycja em igrantów do M ontreal w K ana
dzie; koszta podróży od 110 — 120 m r. W Ka
nadzie ziemia je s t tan ia , tak,- jak  dawniej w 
północnej Ameryce. K lim at zdrow y; indność 
przew ażnie katolicka.

Wieczorek muzykamy, na kurzyść wete
ranów Z [831 roku. Do bardzo ndatnyuh pro- 
dukcyj zaliczyć należy wieczorek m uzykalny, 
dany w tym «ezonie na korzyść naszych we
teranów  z 1831 rokn, przez nczennice pani 
E . Balomońskiej, oraz nczennice szkoły śnie 
wu pana St. M ireckiego.

Liczne i doborowe tow arzystw o zebrano w 
salonach pani Grabrjelskiej, miało sposobność 
ocenić dodatnio, wyborową grę na fortcpjanie 
i ocenić pilność i postęp uczennic, k ształcą
cych się według najlepszej metody.

Zaznaczyć także należy śpiew 'Pi>nny Kazi- 
miury W akulskiej, władającej sopranem czy
stym , użwięeznyiu i giętkim . P anna W . od
śpiewała arję  z opery „ L lrd a  z Ckam ounte" i 
kilka innych ntworów, które ogólnie się po
dobały. Młodej śpiswaczcc można rokować św ie
tną  przyszluść.

P an  Mirecki od dłuższego czasu prowadzi 
n nas szkołę śpiewu, a d ługoletn ia p rak tyka , 
poparta poważnemi stndjam i, u sławnego mae- 
s tra  Lam perliogo w yrobiła mu całkiem  zacłn- 
zoaą opluję dobrego nauczycielu śpiewu.

Zaproszenie: K om itet pomnika „O skara 
K olberga*, zostający pod przewodnictwem p. 
rek to ra  J .  Lepkowskiego zaprosił, uchwałą 
zapadłą na posiedzenia w dniu 28 b. m. du 
swego składu p. Zygm unta Cieszkowskiego i 
Zygm unta Sarneckiego. Odnośne pisma do z a 
proszonych wysłane już zostały.

N iew ątpliw ie kom itet dokładający wszelkich 
s ta rań , do jak  najprędszego w yw iązania się z 
podjętego zadania, pozyskał przez to  zapro 
szenie piły bardzo dzielne w zajmowaniu się 
sprawam i obywatelskiem u

Na „głodne dzieci" W ieczór tańcnjący Da 
rzecz „głodnych dzieci" odbędzie się nieodwo
łaln ie ju tro  t  j. 1 lutego w sali hotelu Sas- 
kiegc. Sprzedaż biletów  postępuje raźno, a 
odbywa się od wczoraj w hoteln Saskim od 
godz, 1 0 — 1  w południe, ju tro  zaś we środę 
od 10-tej do rozpoczęcia wieczoru Początek 

godzinie 9. —  Cena b iletów ; wstęp na salę 
luh na galerję 2 z łr. —  Krzesło na galerji 

złr.
Druni sprawca kradzieży u p. Madejów

rkiego, zbiegły dc P ru s, został j o t  tam schwy 
tany  z żuiią.

Zegarek Sr e b rn y  rem ontoir, znaleziony na 
ulicy M ikołajskiej dnia 30 b. m. przez dr. 
Tedensza W isniow skłego, odebrać można w 
binrze dyrekcji policji za udowodnieniem wła 
śności.

Z Raćy m. Krakowa.

(Posiedzenie z dnia 30 stycznia 1893 roku).

Po odczytaniu przez sek re tarza  nadeszłej 
do Rady petycji właścicieli realności goi tern 
kry tych , o przedłużenie t erminu do pokrycia 
dachów m iterjałem  ogniotrw ałym  i o w yjedna
nie nig podatkowych —  p rzystąp iła  Rada w 
dalszy m ciągn do uchwalenia budżetu na rok 
1893. Uchwalono ty tu ły  rozchodów od X X IV  
ao X X X IX  włącznie. Z aysknsji podnosimy 
następujące ważniejsze kw estjo r

P rzy  ty tn le  X X IV , pozycji obejmującej w y
datki na czyszczenie m iasta r. m. Rżąca zw ra
cał uwagę na D’'edokładuośei czyszczenia mia
s ta , podniósł mysi, czy nie byłoby korzyotrem  
dla gmiuy nabycie 4 p a r kom dla skrapiauia 
miasta, k tóre w zimie mogłyby być użyte do 
wywożenia śn k g u , i postaw ił rezolucję, zm ie
rzająca do zaprow adzenia pewnych w syste
mie czyszczenia m iasta ulepszeń

P rz y  tym że ty tn le  r. m. S t y c z e ń  pocta- 
wił rezolucję, wzywającą m ag istra t do dopil
nowania, iżby woz.y, którym i śnieg, rum ow i
sko i śmieci się wywozi, były tak  zaopatrao 
ne, aby podczas wywożeniu nie robiły śmieci 
pc ulicach.

~Vv iceprezydent F  r  i e d 1 u i n zaznaczył, że 
uprawą czyszczenia m iasta zajmował się jnż 
m ag istra t, i że on sam w najbliższej p rzy 
szłości przedstaw i P ad zi6  dokładne w tej mie
rze spraw ozdanie, którego dotąd z powodu 
słabości p Eminowicza, o i  którugo potrzebne 
daty  m iał otrzym ać, nie aógł wygotować. Z a
znacza ty lko, że w ydatki takiego czyszczenia 
m iasta, któreby czyniło zadosyć strw ianym  w 
t .’m względzie wymogom, w yniosłyby okrąg łe 
80 tysięcy złr.

Re solnoje r. m. Rżący i S tycznia edesłano 
do sekcii ekonomicznej.

P rz y  ty tn le  X X X  „"Szkoły i insty tucje n a 
ukowe" r. m. P r o p p e r  zw racał nw agę na 
korzyści upalania szkół koksem, k tóry  je st 
tańszy od węgla, i postaw ił rezolucję, wzy 
wającą sekcję I. do zbadania tej spraw y i 
przedłużenia Radzie odpowiednich wniosków.

R. m. Z o l l  podał dc wiadomości Rady, że 
sekcja szkolna irajmnje i „ę ocacnio spraw ą z a 
prowadzenia na przyszłość mrzliwyoL oszczę
dności przy budowie czkół Indowych i we 
w nętrznem  ich urząpzeniem . S praw a ta  w y
wołała dłuższą dyskusję, w której r  m K w ia
tkow ski, F riedlein  i S tyczeń podnosili, z je 
dnej strony, że budynki szkolne staw iane 
przez gminę, winny mieć okazalszy wygląd, 
z drugiej zaś strony zaznaczyli, że t- zw. bu- 
duwa surowa (Rohban), k tó ra  głównie przy 
czynią się do ozdobności budynku, jakkolw iek 
na razie więcej kosztuje, to  jednak w rezul 
tacie jest daleko tańszą, albowiem je s t trw ałą  
i nie wymaga corocznych znacznych wydatków 
na naprawę, któro w naszym zwłaszcza kii 
macie są nieuniknione przy budowlach tyn  
kowanych.

D łuższą dyskusję wywułała również podnie 
sio na przez r. m, P roppera sp;*awa w sta wio- 
uegc w budżet relntnm  na mieszkanie dla dy 
le k to ra  szkoły wydziałowej. R. m Propper 
tw ierdził, że gmina nie jest obowiązana do 
udzielenia takiego relutnm , żądał odesłania 
spraw y ceiem zbadania sekcjom szkolnej i p ra
wnej, i w strzym ania w ypłaty relu tam  aż do 
przedłożenia Radzie spraw ozdania sekcji w tej 
mierze.

Bprawa odeełaną została do zbadania sekeji 
IV  wspólnie z sekcją I I I ,  —  w strzym aniu wy • 
p łaty  jeduak R ada się sprzeciw iła,

N a wniosek r. m. R o t t e r a  uchw aliła Ra 
ds bez dyskusji nie objętą projektem  budże
tu s n b w s n c j ę  d l a ’ „ S o k o ł a "  w k w o  
c i e 500 złr.

Na wniosek r. m. P a r e ń s k i e g o  podnio
sła R adt wydatek nu utrzym anie szpitala nie- 
ulaezalnych i domu rekonw alescentów  o 400 
złr. ponad wniosek sekcji skarbow ej (z 6 . 0 0 0  

z łr. na 5 400 z łr.), a następnie uchw aliła n ie  
objęte projektem bndżeio subwencje dla n a
stępujących stow arzyszeń :

1) Dla kom itetu dostarczania ciepłych ubia- 
dów dla głodnych dzieci kwotę 2 0 0  złr.;

2) D la stow arzyszenia katolickiej młodzieży 
„P raca" w K rakowie kw otę 100 złr.; .

3) D la szp ita la  św. Ludw ika, w szczegół 
ności dla oddziała dzieci skrofulicznych, w y
syłanych co rocznie do Rabhi, kw otę 150 złr.

n isterjum  na drodze adm inistracyjnej poczyni 
klerykałom  ustępstw a.

M ówca om awiając dalej spraw ę żegnania 
się krzyżem  św. zazuaczn, że „O jcze nasz", 
je s t  staro  żydow ską n  od 1,tw ą, k tó rej dzieci 
n ie  rozumieją.

Przew . K a t k r e i n  wzywa m ów cę do p o 
rząd k u  i rooi. go uważnym , aby me w yrażał 
się lekceważąco o rzeczach św iętych.

Pos. K i o n a w e t t e r  odpow iadn, że nie 
narusza re lig ji. R eakcja postępuje naprzód 
g w ałto w n e . A ntysem ityzm  je s t na porządku 
dziennym , ale egoizm i w alka przeciw ko ży 
dom  UBranie w krótce, bo 3przecznę je3t m o
ralności, sprzeciw ia się zasadom  cbrześc:jań- 
skim, gdyż B og len także stw orzył i dał im 
duszę, a Bóg nic złego nie stw arza. W  końcu 
dodaje, że w klasztorze Jezu itów  w F eldk irch  
uczeń otrzym ał za karę czterdzieści rózg 

P o s. E b e n h o c l i  w ytyka K ronaw ettercw . 
zm i.nę  p rzekonań , gdy z przed laty  na ka- 
tolickiem  zgr< m adzenin w L incu przem aw iał 
gorąco przeciw  liberałom . M ów cę cicBza za
pew nienia m in istra  G au tsch a , p a rtja  jednak  
k łerykalna  zastrzega sobie w łasny w niosek 
w spraw ach  szkolnych —  Z- poglądam i k». 
L icbsensieina zgadza s ię , i uw aża , wobec 
mewy G au tsch a , zwyc ęetw o p artji k lerykal- 
nej za pewne. B ędą om głosować za b u 
dżetem .

P os. M a s a r y k  oświadcza d ę  przeciw  
szkołom  wyznaniowym

W ied eń . H r. Taaffe konferow ał z G aa - 
tschem , P lenerem , H eilsberg iem , K nenbur- 
g iem , ja w o ra t im i B o heow artem , i zdaw ał 
sp ra  wozdanie z rad y  mi cistrów  w spraw ie 
utw orzenia większości. D alsze konferencje 
zapow iedziane ua jn t.o .

W ied eń . J a w o r s k i  w vrazil na posie
dzeniu K oła  swoje niezadowolenie z pow oan 
napaści pos. B yka na sz lach tę, żądał odw o
łania. B yk  w y jaśn ia , że zawsze głosow ał za 
fideikom isam i. Jaw orsk i uw aża w yjaśnienia 
za niew ystarczające

Po». P  i n i ń s k  i zaznacza, że pos Byk 
przem aw iał im ieniem  K oła , gdy  mówiono o 
żydach i chrześcijanach. ~ Prezes: K o la  w zy
wa zeb ran y ch , aby m e poruszali w K ole 
apraw  w yznaniowych.

W ie le ń . P arlam en ta rna  kom ioja K oła  poi 
ukiego badała ściśle m owę posła B yka Re 
znltatem  narad  lej kom irji m a być w yjaśnie
nie B yka w pełnej izbie, że polem izował ty ' 
ko  z antysem itam i i ks. L iohtensteinem  j że nie 
m iał zam iaru obrażać szlachty.

P ra g a . R a d a  m it isterjalna lezwobla na 
dodatk i lewicy d«  program u rządowego a od 
rzuciła w niuski H o h en w aria , co do okieśleń 
dotyczących szkól wyznaniowych,,

B e r lin . K onferencje ce iarza  W ilhelm a 
z carewiczem m 'ały  być bardzo serdeczne 
N astąp iło  pewne porozum ienie co do obecnej 
sytnacji podtycznej

O dw iedziny  carew icza nw ażają jak o  fak i 
doniosłego snauzenia politycznego.

P a ry ż . Delafouse cofnął sw eją  in te rpe la
cję w kw esty egipskiej, ponieważ spraw a je s t 
w toku .

K om isja parlamen-iarnd przyjęła u sta  
przeć.w  zJew użan iu  panujących i am basa 
dorów

P a ry ż . Odbył się pojedynek na szable 
m iędzy deputowanymi Pirhou Doronlede, 
PierwaŁy w bok, drugi w twarz lekko ranny

P aryż. A nkie ta  odrzuciła w niosek w ybo
ru  jeneraluego spraw ozdaw cy dla Izby ; obra 
dy prow adzą cię dalej. F e r z  bardzo chory. 
G orączka wysoka. 5  lne zapalenie nerek. O d  
dw óch dn; nie przyjm uje pokarm u.

R z y m . Colojani żądał, aby Izba mo ;ywy 
jego co do pow ołania a n k irty  w 3prawie ban 
kow ej, w staw ia  w dzisiejszy porządek dzień 
ny Izb a  w niosek odrzneiła. W iadom ości • 
um ocowaniu sądów  do ścigania niektórych 
deputow anych, bp fałszywe.

1> etereb u rg . N astępca  tronu  pow rócił tn  
dzisiaj.

M f td iy t .  Zm arła tu ta j księżna M adry tu , 
karliutka. W Barcelonie przyszło do zaburzeń 
między studentam i i władzą, i .ow odu o tw ar
cia Kaplicy pro testanckiej, ^ l e l n  studentów  
ranionych.

Malca. P=*enna 0 R 0 kg.) 15.— do 16.— ; Nr. I.
14.75 15.50: tir. II. 14.750 do 15.25: otręby 3.80 
do 3.90: żytnia Nr. 1. 12.— dc 1 3 . - :  II. m.25 iu  
10.75.

B yd ło . Za 100 Kg.: Woły —. -  do — ; owce 
28.— do aa.— ; nierogacizna 40.— do 52.— ; smalec 
wieprzowy krajowy z beczułką 58.— do 59.— ; słoni
na biała bez opakowania 48. do 48.50; łój 32.— 
do -  .—.

S p iry tu s. Konwnsen iwany 100.000 Itr. z dostawą 
natjchmiasiowa 13.80 do 13.95; na wiosnę 13.00 
di, 13 r/\

N a lia ; w osk i t .  p . Olej rzepakowy z dostawą 
na"ycLmiastową loco Wiedeń 32.80 do 33.20; lniany 
z tastaw ą ealychmiastową loco Wiedeń 29.r,5 do 
30.25; narta doridsdo'tskiego typi z natychmiastową 
dostawą 16.75 lo  17.— ; galicyjska Staudard Whiti 
nark i Skrzyńskiego ib.70 _o >7.— ; -tauicaA-a (fiui...'
17.75 do 18.— ; amerykańska 19.— do 19.25; kauka- 
zka (trjest.) transit o 4.30 do 5.—.

To rvary k o lo r ja ln e .
H am burg  doia 29 stycznie 

Kawa za 100 kg.: Rit zwykła 70.— do 77.— ; ie 
psza 78.— do 81.— ; prima 82.— do 86.— .

Trjest dnia 29 stycznia 
Kawa za 100 kg.: Good Averagc 102.— do 104.— ; 

Fair Average 98.— do 100.— ; Ceylon pg. galnnku 
137.— do 153.- ; Jawa żółta —.— dc —. - .

Praga dnia 29 stycznia. 
Dukier na styczeń 17,50 do 17.30; na maj 

17.65 do —.— ; Kafiuada 36.— ao 36.75.

Istotnie telegramy.

Kursa krakowskie.
Z dnia 30 stycznia .1893.

płacą żądają
W aluty

1 suble papierowe . . .  sa rOO rubn 
Marki niemieckie . . . .  za 190 mar. 
20-to franków :a złeta

L i s t y  z a s t a w n e  
za 100 złr. im. warU oprócz buponu 

bieżącego.
1 /2%  galic. Banku hipotecznego . .

n n .  • •
5% „ „ z 10%prem,
‘"■/2"/o 1 -dc. Tow. kred ziem...............

'k %  galicyjskiego banku kraje weso 
5%  Tow. kred. " iem. Król. Pol. ser.V 

za rabli7100, w rublach i kop. .

Obligacje 
(za 100 złr. im. waru oprócz kuponu 

bieżącego).
5”/0 galicyjskie mdemnizacyjne . . . 
4% galicyjskie propinacyónc . . . .  
5°/0 komun, gpl, Eanku kraj. I. Em. 
5%  > „ II Em.
D/y/o pożyczki krajowej galicyjskie, 
4%  Listy lik wid. Ł  ól Pol za r. T00

L osy .
Miastu Ki l E o w e ................................

„ S ta n is ła w o w a .....................
Czerwonego krzyża austijackie . .

» u ■
Węg. budowy tumu (Bazylika) . .

123 -  
59 -  

9 58

99 50 
101 -  

108 -oO
100 75
99 75

101 50

124 — 
59 50 

66

104 75 
96 40 

100 50 
101 25 

9G n5 
u3 50

23 -

19 -
12 50 
7

100 50
101 75
109 50
101 50 
100 50

102 50

105 50 
97 30 

1(1 25 
101 75 
ICC 50 
99 50

23 00

19 5u 
13 25 

8 10

P O  O I Ą 3 I  K O L E J O W E .
Z K rrk o w a  od.< hodz~ :

W kierunku "Lwowa: 7-* r., 8 r., 1 C 30 r., 9,so w 
r0 -“5 w. — W kierunku W ie d n ia : 5-tJ r.,, 6,4° r., 
9 '“  r., 3-6 pop., 10 w — W  kierunku W arcza .i’ , 
5,i0 r., 9-25 r 6-40 j - - w rierunbu SncnCj, Ne 
w ego riąeza i a  d. 8 '00 r., ?•* w- — Do W leliczid: 

1 pop., ao T arnow a:: 5,5° pop.

Do K r a tc  . a  p rz y e h o lz ą :
Gu iiW uT a: 5 r., 6-50 r., 2,s5p c n , 8 sr w., 9-4S w .— 
Od W iedniu 3,4S r., 9-łł r., 8-16 10,s w — Od
W arszaw y: 7-33 r., 5 pop. — Z G ran ic; 84S w. 
4 0 8 w. — Oń Jucue j Iłow ego Sącza  ltd : 6l6 r., 
1-1S oop. — Z W lellczL i: J -l|  w., z T a rn o w a : 8-lsr 
Czaf środkowo cmopejs1'!. — Szczegółowy rrzklad 
podajemy co tydzień w niedzielnym numerze naszego 

fsm a .

N A D E SŁ A N E .

(R ubryka Nadesłane nie pochodzi od Re 
dakcji, która też za nią odpow iedzialno^' ni', 

przyjm uje).

P rzy jech f.il do K rukcw a.

Dnia 30 stycznia.

Grand Hotel. W ład, Rogaliński z Poznauiu. — M. 
Strauss z Wrocławia. — H. W einnardt z Barllna.
J Szczeniowski z Pragi. — A.. Le lerer z Wiednia.— 
F. Proksch ze Lwowa. — K. Waldmann z Wiednia.

Hotol Saski. n . Priebe z Drezna. — H. Moema z 
Cognac. — Z. Kazimierski z Podoi; ros. — C. Starża 
Jakubowski z Podola ros. — ”  PLeifer 1  Witkowie. 
Z. Lastowieck: z Lipinka. — J. Diem z '.7'edrua.
S. WołkowiecLi z Krakowa. — B, Z . lesai z gubemji 
Piotrkowskiej. — A. Czarnomski 7 Warszawy. — A. 
Bonięcki z Warszawy. — Br. honop_a 1 Berna 

Hotel Drezdeński, J. Paschalis z Dąbrowy górni
czej. — Z. Gerlicz z Nasiechoi ic. — M. Kober 1 1  z 
Elgesbergn. — A. Turski z Wilko rowie. — G. S.m- 
h iuser z Worms. — W LOwy z Wiednia.. — I. T rS3 
bauer z Wiednia, — 0 .  Karig z W icdr1 l. — J. Manks o 
z Bielska. — R. Stadnicka z Lawaau. — T. Szwal- 
ska z Lawa.Jn

Hotel Krakowski. ”  D ebm  z j Sianisl-wowa.
Hotel .larodowy. A. PaszkowsM z Olchowa.^ — '  

Radłowski z Częstochowy. — R. Zawadzki z Ojcowa.
Hotel Centralny. Fi. Cech z Przemyśla. —  J. Korn 

z Wiednia. — A Cohn z Austrji. — Ks- We) urmei 
z Laban. . T

Hotel Pollera. J. ManćowAi 1 _W™rfa.via- 
Baumann z  Wiednia. — F. Dedering z n ■
K. Krieg z Wiednia -  A. Gottbeb z Biały.

_  . „ .  . .  1 Ffeifer z Ostrowa.D n i a  3 1  s t y c z n i a .
L w ów . Minister Gautsoh potwierdził ze 

stawiony przez Radę szkolną pian nauki 
w galicyjskich szkołach Indowych i miejskich 
dla daiewoząt.

W ied eń . W  dalszej dyskusji parlamentar
nej nad budżetem Ministerjuin oś riazy pod
niósł w Izbie pos. 8  o k o kweatje złego tra 
ktowaniu Słowian na Węgrzech.

Pos. K r o n a w e t t e r  uważa przemówienie 
m niJira Gautscha jako dowód kup tuiacji biu
rokratyzmu przed 1 ryka.ami m  uo Pc.ro] nowy rzepai: n.ru

Przy izłą większość parlamentarną itanuvi.c 1 Q0 12.40; kalarepa na sierpień i luty locc Wiedeń 
będzie wzruoonicny k lib  Hohenwerta, a Mi- I — do — ; na sierpień 1 wrresiei. - . — do—.—.

Panna znająca kraw ieczyznę m ó 
wiąca 0 0  n iem iecku, z la jdzie 

zaraz odpow iednie umieszczenie. W iadom ość 
ul. K arm elicka 1. 20 u właściciela. 107 2  3

Z  r y n k ć w  t o w a r o w y c h .

W iedeń  dnkl^O  Liycznia 
P ro d u k ty  ro lne . Przenica na jesień 7.76 do 7.82; 

na wiocne 7.59 do 7.64; na naj - czerwiec 7.57 do 
r.62; żyto na wiosnę 6 65 do 6.71; na maj - czer- 
w er 6.86 do 6.87: kr urydza nu maj - czerwiec
5.05 lo 5.08; owies na yiosnę 5.88 do 5.91; rzepak 
na styczeń-luty I2.6e do 42.75; n o ,- /  rzepat U ..0

H j

KONWERSJEu

o austr. Kenty papie
rowej (marcowej) 

5% węg:. Renty papier.
tudzież innych pepierów, prze

znaczonych dc konwersyj

przeprowadza poL orygi
nalnymi waruiifeami

zupeliae bez prowizji i kom in 
JAKÓB H0 CHST1M

DOM BANKOW Y
w Krakowie, Rynek gł. linja A - B .

iłW“ Zlecenia z profrincji uskutecznia 
najpim ktiialnicj. 7 9  c \

„Młoda Poisks1
przybyła z Azji środkowej, życzy przed
stawić się i wygłosie zasady odrodze
nia w Krakowie. Prosi o salę na. ten 
przedmiot bezpłamą, gdyż odezjdy ma

ją  być bezpłatne.!
A dres: g  101 2 2

A .  G l- ła z
Podgórze, ulica Diugosza 1. 322."

----------^-(>*>^>=77x12--------- -
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Skład fnnteriałów aptecznych J. Górskiego i Tadeusza Pilarskiego we Lwowie, Hotel ^nrża
poleca wszystkie tow ary w  zakres lecznictwa wchodzące taniej n iż we wszystkich aptekach i droguerjaci.

H P T " *  Dw ie bardzo tanrs książki do nabożeństwa wydała świeżo Księgarnia Katolicka Dra W Ł A D V S-LAW A M IR O W S K IEG O  w Kraków e. ,0̂gĘ$$
J e c * j  i a  a i r .  d o r o s ł y c h  as k a l e n d a r z e m  p .  t ,

Z Ł O T Y  O  Ł  T  A  57 Y  K
( s tr .  938 tt 16-oe) o p raw n a  w ikórę , b rzeg i z łocone, z k la m e rk ą  i  fu te ra łe m  kosz tu je  ty lk o  1 z łr .

r,  .' t  A F I O Ł  S  O
( s tr .  187 xv 32-ce) o p raw na  w p łó tno  ang ielsk ie , z w yciskam i (różne ko lo ry ), b rzeg i m arm urkow e, kosz+uje 30 centów , zaś

z brzegam i złoconem i i  fu te ra łe m  40 centów . 1185 6 ?

Piesiauracja yhteh Krakowskim powieszona 
o jetldn gabinet 8  K r a k o w i e

żaopatrzuna wo wszelkiego rodzaju napoju, jakoto w ina krajowe i zagraniczne.— Kuchnia 
ciobra i zdrowa, znana powszechnie z wykwintnych i zdrowych potraw.

Obiaay o Każdej porze a la  carte. Abonament od 15 z ł r ,  (dle pp. studentów 1 2 złr.), obiady od 
"Oct- Na wesela i zbiorowe kolacje przyjmuje zamówienia we własnym  lokalu restauracyjnym

Dzienniki dla użytku
14- 6 10

na I pigtrze, jakoteś w domach prywatnych po cenach umiarkowanych. —  Dzieli 
Szan. P. T. Gości Z poważaniem W i n c e n t y  D Y D I Ś ,  restaurator

D F O B N S  o g ł o s z e n i a .
Od w yrazu  zw ykłym  u ruk iem  
“  e t.,  tłu s ty m  d n ik > m  po 5  e t., 

in lm um  eeuy ogłoszeń 3 5  e t.

Pa /re la  jikT aH ena  w śróamie 
ściu, buźko plantacyj jest pod 

L irzysfnymi warunitami do sprze
dania. Bliższa wiadomość p. 
J R Zwierzyniecka 25, I. piętro, 
drzwi na  prawo, od gudz 2 do 
4 popołudniu. 48 1 3

PoczuPuJe się rodowitej Fran
cuzki do konwersacji za wikt 

i pomieszkanie, może udzielać 
takie lekcyj po za domem Zgło
sić się ua ulicę Szlak, N. 27 na 
parterze, po lewej stronie.

D08L.i dębowe różnej grubości 
i długości po 90 ct. za słopę 

s.eśc. loco Kraków sprzedaje 
Ubrzóż poczta Łapanów. 23 4 6

W illa piętrowa w blizkości mia
sta z dnżyra ogrodem owo

cowym i warzywnym oraz z dre
wnianymi budynkami od frontu, 
szerok 25 m. a długości 130 ni. 
jest zaiaz do sp.zedc.nia Wiado
mość w Redakcji „Kurjera Pol
skiego “. 49 1 2

W ażne dla w szystkich! (Prze 
ważnie dla pp. krawców). 

Najlepszy środek przeciw lńeslra- 
ceniu fo-ray w ubraniu. 8 0 0 0  
ramienników wieszadeł) posii- 
dan. do wieszania garderoLy dla 
Pań i Panów, które sprzsuaję 
tylko po 15 centów sziuka i Wie
szadła są najnowszego fasonu, 
różnego tormatu, iak na iatra, 
palta, surduty, jakm.eż na i bra 
i ia damskie. Ul Reformacka I 7, 
Nr. mieszkania 10 i 11. 47 2 ?

“ tody u n  vnik z Uraku u‘-zy- 
™  m f f lS  poszukuje lekcji lub 
jakiegokolwiek biurowego zajęcia 
Łaskawe oferty pod Lit. Z. Z 
przyjmuje Ad mi u stracja „Kirjeri 
Polskiego “. 29 4 ?

p o k ó j duży na I  em piętrze io -  
sohnvm wchodem z meblami 

lub bez, a na żądanie _ usługą 
i całer. utrzymaniem dla osoby 
lubiącej spokój, ji st do wynaję
cia w d o n u  1. Ló przy ul. Kar
melickiej. W iadomość tamże, I 
piętro od lronlu. 14 6 ?

Jeóna stancja nu dole w oficyn je 
do wyuajęcia. Mały Rynek-M 

cołajska Nr. 4. 44 3 ?

1  'm m
W KRAKOWIE, |

S u b i e n n i e e l  3 0 .  
Poleca szanownej Publiczności swój

Z A K Ł A D  O P T Y C Z N Y ,
w ielk i w ybór okularóy i ćw ik i erów , ora dam skich  lo r 
ne tek  salonow ych, te rm om etrów  i t. p. S zk ła  d iafragm ow e 

uzuane przez słynnych lekarzy zr najlepsze.
Wszelkie naprawy łanio.

i09 1 75 Z poważaniem Jfl. N IEJ/IETł .

Księgarza Gebethnera i Spółki
w  K r a k o w i e ,

otrzym ała na skład g łó w r y  i poleca • 
G u u sse ro n  H . B . Ż y c ie  w e  d w o je , p rzek lnd  z franen- 

s i i tg o  z łr  A S O .
K leczynski la n .  S ło w n ik  w y ra z ó w  u ż y w a n y c h  w  n u  

zyoe , » r*  cn t.
K nap 'ńsk i Ks. Dr i P r o f  S p ra w a  o E o śo ió i w  O stro g u  

na Wołynia 5 0  cnt.
KosiakteWiCZ W. Jttodaina L a tk o w s k ic h ,  pow ieść złr. 1 
L isty U n itó w  w ygnanych du O renburgsk ie j gubernji.

C zęść I I I  5 0  cn t.
Ł ęto w st.i Jt*:ip n , S ta r y  m ą ż . pow ieść złr. 1 . 5 0  
P aw ińsk i Ad M ło d e  l a ta  Z y g m u n ta  S ta re g o , złr. l . J M t .  
J. D r A ntoni. S y lw e tk i  M sm ry o z n e , Serja  Y I I I  zlr O

TREfgĆ. r amiętnik delegatów kamienieckich po inkuiaji ko
zackiej. — Bakota jako stolica Punizia. — Państwo 
Wołodyjoyrscy. — Powstawanie nazwisk rodowych 
n Indn małoruskiego. 40 2 ?

P ^ j Z dniem 1 stycznia i8u3 r. otw arlą została
w  Krakowie, Rynek główny, 1. 5, I  piętro (.obok 

W uyoh braci Bilewskioh),

Filja parciej fartem 1 pralni ahairicznsj
Ferdynanda M enb erga  Synów

TY W IE D N T T J. 39 4 52
Filja przyjmuje wszelkiego rodzaje ub-ania męskie, 

damskie i dziać uue, jakoteż uniroriny do farby i prania 
chemicznego w całości bez prucia, z podszewką i w atowa
niem; ważne szczególnie dla pp. oficerów i urzędników 
państwowych.

Połyski z uLrań kamgarnowycb usuwa się według 
własnej meto ly niezawodnie.

Zakład nasz przyjmuje także do czyszczenia oprócz 
' '"zelkiego rodzaju garderoby, matei je na m: ble, poi tje.y, 
kołdry, dyo any, koronki prawi iziwe, parasolki (w całości), 
szale, chustki, firanki, rękawiczki, kraw at! i t. d., j ikoteż 
farbuje według nowej metody „a Ressort“ ...aterje i su
knie jedw abrc, pluszowe, aksamitne, oraz pióra i wszel
kiego rudza.ii pozamenterje.

W szelkie zamówieni,", z UaKeji p rzy jm u je  ty lko  
filja  nasza w  K rak o w ie , R y n ek  główmy I. 5, i  p ię tro . 

|  Polecając się łaskawym względom Szan. ruhliczności- 
jprosi o liczne zamówienia S 3 s u  z ą  d  a . l j l .

S K Ą D  PIWA i PORTERU
P I T  ARUYKSIĘCłR ł IM C H T f l  m 1

T5TT  * Z T J r ''T S T G X \.r
T akow e sp rzed aję  po  następu jących  cenach:

Piwo cesarskie . 10 ct. 
* m arcow e . 13 -

Porter 
Ale

16 ct. 
16 8

P r z y  o d b io r z e  10 b u t e l a k  u ? ,r a z  o d p o w ie d n i  r a b a ' R o  
w n i e i  p r z y j m u j ę  z a m ó w ie n ia  n ?  p iw o  ż y w ie c k i e  

w  b m k a o h ,  , 741(20-20)

fi. LffZ .h R . —  K R AK Ó W ,
u l i c a  ś w .  J a n a ,  1. 9 .  n a  d o l o  w  p o d w ó r c u .

KOSO OTflARTA APT3K&

K A R O L A  K U C Z K I
W  » ( W |

poleca najlepsze perfum y 'ra n e u z k ie  i ang ie lsk ie  w orygi
nalnych flaszeczkach po etnie od 20 ct. do 1 złr. 50 ct. m y 
d e łk a  toa le tow e od 20 ct. począwszy, pud ry , w odę koloń- 
ską , pasty  i  p roszk i do zębów , tudzież t r a n  ry b i zaw sze 
św ieży, Cognac prawdziwy hancuzki i krajowy w butelkach 
od 75 ct. do 4 złr. 80 ct. M alagę, w ina  lecznicze i wody 
m inera lne . Nadto utrzymuje na składzie w szelkie w yroby  
gum ow e, o p a tru n k i ch iru rg iczn e  oraz wszystkie dozwolone 

środki uniwersalne. 4d 5 5

Nie m asz nic w  świecie lepszego do p o le c e n i na żo łą
dek  a osobliwie w czasie panujących epidomlj, ’*k

Wcdka z  ziół leczniczych
ł t s i ę d L z a  K n e i p p a

powszechnie dzisiaj uznane

K N E K P F Ó W K A .
K ncippów ka składa się z kilkudziesięciu najzdrowszych ziół 

leczniczycn mających cudowne dla organizmu własności.
K ncippów ka wzmaci.ia i ig.zowa żołądek, przez co choro

bliwe baliterje nie mają do niego przystęuu.
K neippów ka odnawia krew i odmładza organizm — bo w zlo

tach leży o u a  fajemiiic, a odradzająca siła.
O ra i t tP .  f L a e z k l  X z l r

D o  j i a l i  o i a  w y ł ą c z n i e  w  S k ł a d z i e  m a t e j j a ł ó w
LECPOLDA LITYŃSKIEGO ,0li

v r e  przy ulicy Kopernika I. 2
Z am ów ienia n r  p row incję  u sku teczn ia  się od w ro tn ą  poczta .

* * K X K K K K K K K K K X X X K K K K  
X

P ie r w s i  Towarzystwo tkaczy
o d r ,  1882 is tn ie jące  w KORCZYNIE ( o b o i  Krosna),

poleca Szanownej P. T. Publiczności wyroby czysto lniane, 
, ja s : p łó tn a  o i  najcienszyct dc, najgrubszych gatunków, 

p łó tn a  pói bielone i szare, d re liszk i na liherje dym ki 
zwykłe adamaszkowe, ręczn ik i zwykłe, adamaszkowe 

kąpielowe tureckie, ob rusy  białe i kolorowe ze serweta- 
- mi, ch u stk i, fartuszi :i, śc ie rk i i t. p. w zakres tkactwa 

wchodzące wyroby. Cenniki z próbkami rozsyła się franco.
3  7 104 D Y R E K C J A

Fanr.crya nafty Adama Skrzyńskiego
w  E j I B U O Z Y

s ta c ja  pocztow a, te leg raficzna  i  kolejow a w Z agórzanach  
poleca przy nadchodzącym sezonie zimowym

SALONOWą NAFTĘ 3 E M ra srW A
u ieek sp lo d tiją cą , n a f t ę  g o s p o d a rs k ą  

oraz ja k o  specjalność fab ry k i

n»ftę cesarską (Ka:soroe])
M n rk °  za re je s tro w an a  

odzraczonn n a  w ystaw ach w P a r jż u  1889, ń n tw e rp ii 188(5, 
T rje śc ie  18C2, K rakow ie  188(5 P rzem yślu  1882 n a jy y ż  
szi mi n ag rodam i, jako nattę uieeksplodującą bezbarwną i bez- 
wonną, palącą się w lampach każdej konstruk iji jasnym i ni> 
kopcąrvm płomieniem. N afta  c esa rsk a  przedstawia w uźywa- 
nin najzupełniejsze bezpieczeństwo i nie zapala się nawet przy 
przewróć aiin palącej s i l lampy, może być przeto używaną ta 
kże i do kuchenek mikowych

Uzyniąc zadość wielokrotnie objawionym życzeniom, wy
syłać będziemy nattę z dystylarni w Libuszy nietylku w am e
rykańskich baryłkach, zawierająccli po 140 do 150 kl. nalty, 
lecz także i w beczułkach po 100 i 50 kig. oraz balonach po 
40 i 20 kig.

Dla dogodności naszych P. T. ud biorco w urządziliśmy 
i zaopa*rzyIi we wszystkie gatunki nafty magazyny w poili 
żej viymicnionych miejscowościach, a zamówienia na naftę 
przyjmują i po cenach fabrycznych wykonują:

W K ra i. o w ie : dla m. Krako va i okolicy p. M arceli 
K usz, ul. Wiślna 1.

We Lw oe ie : dla m. Lwowa i okolicy p. P . M łąezyński, 
ul. Syksluska 47.

TY P rzem y ślu : dla m. Przemyśla i okolicy S k ła d  n a f
ty  J .  W ik to ra  i Sp. ulica Franciszkaóska.

W e W iedniu" dla m Wiednia, Niższej Wyższej Auslrji 
p. L indlicim  i Sp. Kantor I. Giselastr. 11, Maga
zyny w Zwischenbrttcken.

D la  S z lązk a : p. Lenn iCIeblnder, Kantor i magazyn 
w ’P rivos, Banbof Mtirisch Ostrau.

D la Czeek i M oraw y: W aaien  Abtl clluug d e r  Au 
g lo -fłs te rr B an k . Kantor 3  W iedniu I. Ser 
vitengasse. Magazyny j M e w P rad ze , O łom uńcu, 
P ”zyrow ie, Ckebie R ciclicnbcrg , i  P a rd u b itz .

P izwalamy sobie wreszcie podać do wiadomości P. T. 
Panów O dbiorców z prowincji, że przesłane wprost do labryki 
zamówienia wykonywujemy :: uwzględnieniem wysokości leryf 
kolejowych wprosi óystylarni i Libuszy lub z powyższych 
składów. 1225 14 30

Cenniki i próbki w y sy łam y  na ż a l e n i e  gratis  i  franco.

NA OBECNY SEZON JESIENNY i ZIMOWY.
P i j a n a dZ O R Z ^D N -A  POLSKO- W B B T K A  B Ę K A W IC Z B K

A n t o n i  l i  M i r k i e w t o z
w Krakowie, Filja: ul. Gtodzka, 1 .3 i. Fabryka: ul, Mostowa, 1, 4,

Puleca. zawsze w w ielkim  wyborze;

M a g a z y n  r ę k a w i c z e k  s pocjn lnych .  g l a c ś ,  d u ń s k i c h ,  j e l o n k o w y c h ,  
u n i f o r m o w y c h ,  j e d w a b n y c h ,  n ic i f tn y ch .  B a n d a ż e  r u p t u r o w e ,  p a 
sk i  d a m s k i e ,  p o d w i ą z k i ,  t o r e b k i  p o d r ó ż n e ,  p o r t m o n e t k i ,  m y d e ł k a .  
W i e l k i  w y b ó r  k r a w a t e k ,  s z e l e k  g u m o w y c h  i r ó ż n y c h  p o t r z e b  
r ę k a w i o z n i o z y c h .  P a n t o f e l k i  p o k o jo w o ,  p a n t o f e l k i  do  g i m n a 
s t y k i  i p a s k i  g ira  n a s i  yozne ,  r ę K a w i c e  d o  s z e r m i e r k i .  W y k o n u j e  
p r a n i e  r ę k a w i c z e k  b a r d z o  s z y b k o  i t a n i o  p o  10 on t .  o d  p a ry .  
D l a  p. p. K u p o ó w  f i r m a  d o s t a r c z a  h u r t o w n i e  w  w i e l k i m  w y 

b o r z e  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .  1049

Odznaczona srebrnym medalem zasługi na wysławię przyro- 
dnirzo-lekarskiej w Krakowie w r. 1881, w Marburgu 1876, 
tudzież medalem państwowym na wystawie w Krakowie 1887 r.

SPIEKA
POD

m m “

® Krakowie, w Rynku głównym 1.22, naprzeciw Ratusza,
pozostająca pod zarzadem

JÓZEFA SLECZKOWSKiEGO, m agistra farmacji
poleca

ŚR O D K I [/riK f.R SK IE  i  TO A LETO W E, krajowe i zagra- 
u zne, P R Z ^ R Z  hDY i O PA T R U N K I l B I R iJRDj OZNE, 

Wedy m ineralne zaw sze św ieże, K ro w ia u tę  zag ran iczną , 
n.idtc wyroby własne, jak : W INO chinowe, pepsyno i.? , 
ru m b arh  irow o, P y ro fosfo ran  żelaza i sody [Leras). p u d er 
w ybornej ja k o śc i i nieszkodliwy. K cg en era teu r i pom adę 
du barv\uenia włosów, Trem y i inne ś io d h i lek a rsk ie  i to a 
le tow e uraz m y d lą  ziołow e. — Dennik n a  żądan ie  posyła 
darm o 1 op łacony . — Zamówienia na prowincje uskutecznia 

oaw rom ą pocztą za zaliczką. 48 10 100

W y sta w a  nieustająca

Wyrobów stolarskich, tapicarskich
X  T O K A R S K I C H

g & s p p  S T O L A R i Y  K R A K O W S K IC H
przy ulicy Florjańskiej, w pobliżu bramy, L, 57,

puleca
W ielki w ybór m ebli w łasn ego  w yrobu do sa lo n ó w , poko 
sypialnych i jadalnych, buduarów , g ab in etów , bibljotek i t. p.
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Dodejniujemv si^ wszel- ''— - Pokrycia mebloye fa-
kich urządzeń -pa-tn - ( J bryk krajowych i /a g n -
mentćw od najwykwln- L możnych. Wielki wyj®
iniej8zyol* do "zupełnie ł/)V» menli oambusowyoh
skromnych umeblowali, |  pi r .azei krajowe* la-
rówui ż przyjmajL się 1 bryki w W>śnic7 »ył;(
wszelkie zamówi nia i reparacje I czuie tylko u nas n i składzie 
aa roboty stolarskie, tapicorskii-1 Wozelkie wyroby mebli giętych wy 

i tokarskie plttanyoh fabrykacji mtejszoj."
Przez powiększenie obecnej wyszawy, okładającej się z parteru i 

pierwszego piętra, mamy duży wybói mebli i um etlowtń zupełnit 
wykończcjycn, bib, że wszelkie zamówione rzeczy, nf. czas ęzn iczonj 
dostarczone być mogą- 

Za dokładne wykonanie udiieia się gwara ncyę.
O e n T '  a a t f t e r  p r z y s t ę p n e .
Ciesząc się już dotąd licznomi uznaniLmi ze sirony S/:om ./ j 

Publiczności, ] olecamy aię i mamy nadzieję, iż nadal P. T. Pubii 
cznosć poprze nasze usiłowania.
7 4 9  Z r . r z f t d

A N T O N I R 0B : k r
K S A H O W

F t r o r y l s a  p a r o w a

CyKorji, Surogatón w  i t a y  figowej
w Rakowicach pod Krakowem

4- nagrodzona dw om a srebrnenii m edalam i zasiąg i c k. m i
nisterstw a handlu  i rolnictwa

W y ra o ia  z p ro d u k tu  su ro w e g o  w łasnej' p ia u ta c  
w sze lk ie  g a iu n k i O y k o rji a z tu o zn o j i k r,w y , o d z n t 
ozaj'ąee  aie b o g ac tw em  częśc i p o ż y w n y c h , tu d z ie  
d o ek o n a ły m  s n a k i a m  i z& paehem .

Fabryka poleca przedbws2ysłkiom:
Surogat K a w y  w  pudełkach.
Surogat K a w y  w  szklankach.
Kr.wę śrutową francuską Rozmamta 
Cykorję krakow ską gorzką.
Kawę figową.
Cykorjową Kawę. perłowa (Nowość), 
Kawę krakow ską w  skrzy neczkach w y - 

borową.
K a w e  ż o ł e d z i o w  a.

Z alecając w yroby mojej fabryki, przew yższające z a 
letam i w sze lk ie  tego rodzaju produKty zagran iczne, żyw ię
n iep łonuą nadzieję, że P an ie  G uspodynie n a s z e , k tóre 
o taczają zaw sze i w szędzie sw em  życzliizem  poparciem  
przem ysł krajow y, zechcą i tu być potnocnem i w po
pieraniu i rozpow szechnien iu  w ytw orow  m oich.

D o  n a b y c ia  w e  w s z y a t k i e h  h a p r U tz c b .
"• > > ♦  > ♦ ♦ ♦  > - » ♦ <  -y> ^  »■>

Majątki ziemskie
mniejsze i większe, w różnych 
stronach G alic ji i  n a  B uko w i
n ie  poleca do kupna, sprzedaży 

i dzierżawy
J  T O P O L N I C K I

A genej u handlow o-przem ysł o 
w e xve Lw ow ie, u l. l-ań sk a  13.

Poszukuje się znaczniejsze drze
wostany. — Do itarcza wszelkich 
maszyn z pi rwszorzędnych fa
bryk do przemysłu i rolnictwa.

N a j w y  b o r u io j  s /o

Cukry deserowe,
które przez Szan. Odbiorców za 
najlepsze uznane zostały, za 

kilo mięszanych złr. 1""20 .
'/. kilo Caciio proszkow ane w 
puszkach blaszanych po złr. 1"50. 
‘/i kilo Czekolady doskonałe j 
po 80, ! 0  ct. i wy żer '/■, kilo 
karm elków  m ieszanych po 75 ct. 

poieca

Henryk Treter
właśc. parowej fabryki ezerolaay

Lwów, ul Kopernika I. 3.

kupuj e ,  a po g r u n t o w n e  
n a p r a w i e  spr/.eda|C po 
u m i a r k o w a n y c h  cenach 
z o d p o w ie d n ią  g w a r a i  e j:i

Franc. Radomski
t o  e o h a n i ł r ,

w K r a ic w ie ,  ui f jo r ju ó s k a  2G.

R E S T A U R A C J A

TDRLINSKIEGO
w Krakowie.

w D o te la  „ p o d  R 0ŻĄ“ . 
O b i a d  z a  L z t r .

Poniedziałek 30 go S tyczn ia
Zupa amerykanka 
Donsomme z rawiolkami. 
,-tusół z larlem ciastem.

Jajka w papilocie.
BuZbeut r.a zimno, sos tatar. 
Bouche ii la Beine.
Szl. mięsa, sos sardelowy. 
Gort de ooeui garrnr, 
Potrawa z ogonów z kned. 
Zając a la cremine.
Kotlet a la Riclielieu.

Budyń czekolauowy. 
Ghr-cuszki ze śmietaną. 
Galaretka szampańska.

-i Realność i
i  •
J  p rzy  ulicy K rupniczej 1. J
•  3 i 5 .  w ca /e śc i l u h .(
! częściowo z woloei ręki {

•  do sprzedania W ia  lo- •  
0  m ość u  wtaścmieia 1. 5 0

|  na I piętrze.. •  
ł i « 0 9 n a i i * N 0 9 M H a

Korzystny h leres!
.SK Ł A D P A P I E k O

w pełnym rozwaiu,
w więk«zem m ia śc ie  pro w in- 
cjoualuem  d o  o d s tą p ic n i i i .  
G o tów ka potrzi br.a do o b 

jęcia  ztr 5 0 0 0  
W iadom ość w A d m . , K u- 

rjrra Polsk •* 44 5.10

■ p o ż T O - S m i c
udziela na majątki ziemskie, fidelkom.'.-.-, fabryki, realaności, za 
kłady przemysłowe i t. u. w wysnkośc. , wartości szarankowej, 
zaś isluicjące już, powiększa Następnie wyrabiam póijmzki dla 
osób dystyngowanych, oficerów sztabowych, wyższych urzędniaów 
i emzryiów, tudzież dla spadkobierców, legatarjUszów, dla depozy
tów, r" " ' , ' " ' 1.................... : — 1.......- - - la. Bil.:- u ... , .. . . -
i pod
Łów, rent, dozywotn-ści i ua kaucje małżeóskie. Szybko uczciwie 

dyskrecją. — Stcrszj inspekto- asekjracji: ,T. K le in , Wien,
IY, Mayerhofgasse Nr. 11.

‘v  now ym  magazynie

E B Ł I
żt Krakowie, przy ul. WUlnej Kr, 3.

wielki wybór mebli
z w ła sn y c h  p raco w n i dostarczony

[ Luńwika Chomiaka i
taplcern.

Z ale tą  w yrobów  ta p i ' 
o e rsk ic h , p rzede w szy - j  

s tk ie m je s tw  najlepszym  
g a tu n k u  jn a te r ja ł a ż j i y  
1 z e legano ją gusto w n e 

odrobienie.

Władysława DiiYala
s to l a r z a .  

W yroby  s to la rsk ie  p rzo 
dow ać inogą ja k o  pew ne 
z suob igo  i zdaow ego 
m a te r ja łu  zrobione ja k o  
g u s to w n e  i  s ty io w o  u -  

Iftte.
O e n y  b a r d z o  r . i z K l o .

N ajśw ieższe żum ale lub  własne rysunki p rzedk ła
dam y Za sum ienne w ykonanie ręczym y. Pole samy 
an tyk i na składzie i przyjm ujem y takow e w hxm ‘s.

L u t t w f k  C h o m i a k  W ł a u y s i a w  D a T a l
T apicer. S iolarz.

<

«  PIERWSZE GALICYJSKIE TOWARZYSTW!) g
i - i  dla

KRAJOWEGO PRZEMYŚLU TKACKIEGO
w Krośnie.

£

<

m,m

Najy i ku-^y 1 poyiiy  skład czysto lnianych płócien kor- 
czyńskieh, od nnjgruuszycli pólbielotiycb domowych, na 
ścierki, ąien.,, kr, mngluwiiiki, płótna średniej grubości ua 
koszule i kalesouy, piótim bez szwu na prześcieradła naj

cieńsze weDy.
Wyroby v.zo>-zyste i adamaszkowe) jak : Bielizna stołowa, 
gariiitu.y _swoive roczniki tureckie izdrowiai, dymy, por- 

ery, hrauki, plótua na filtry, siatki du chmielu i tp.

c
dd

m

Składy główne:
W  -wowie v bazarze krajowym galicyjskiego akcyjnego 

Tow arzystw a ha iu I łowego.
^  W Krośnie we wlasuym składzie.

^  Składy komisowe:
W Tarnopolu u W. Micnalewakiego. — W Przemyślu w b .r 

u V 4vblikiewicza. — w' Kzoszrwie u A. Borov 
ki. — W Gzermowuauh i. it, r-clmeida. — VV Tarrow e 

u O. Foerstera.
Cenniki i próbki rozsyła się franco.

Dyrekcja.

'J i

>

O

$

W s z e l k i e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e ,  b a n k n o 
t y  z a g r a n i c z n e  i  m o n e t y  k u p u j e  i  s p r z e d e j e  p o d  n a j -  

k o r z y s t n i e j s z i s m i  w a . u n ' n m i Kitar wfńi iilji i L upn tt  ®iczno w  K r a k o w i e ,  l l y r e k  1 .  3 0 .  i | n  Z t a s a i D  
z  p r o w i n c j i  u s t a t e c i n i a  s ! |  o d w r o t n y  p o i n t y  b u  d o 

l i c z e n i a  p r o w i z j i .
/ S I  u t t a u ia y  I j i p e w l o i z l i l i y  r M a k te r :  I r .  S fT it J r ?  ^ i k l . I r a k  W ł. L . A « y a *  l . 3 ^ p r f j f 3 C ^ i i ' h u  l t d o w : b l 9 |v .


